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PRENUMERATA: 

2 odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztą: 

rocznie 24 mk., półrocz­
nie 12 mk., kwartalnie 
6 mk., miesięcznie 2 mk.

Numer pojedynczy 
20 fenigów.

Warszawa, Czwartek 31 Października 1918 roku.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET.
My, RADA REGENCYJNA KRÓLE­

STWA POLSKIEGO, postanowiliśmy 
i stanowi my:

W związku z dekretem Naszym z dnia 12 
października 1918 r. o przejściu Władzy Zwierzch­
niej nad wojskiem polskiem w Nasze ręce 
przystąpić do formowania narodowej armji. re­
gularnej na podstawie Tymczasowej Ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
którą równocześnie ogłaszamy, poruczając Na­
szemu rządowi bezzwłoczne jej wykonanie.

Dan w Warszawie, dnia 27 października 
1918 roku.

/ Aleksander Kokowski
Ł. S. Zdz. Lubomirski

Józef Ostrowski
■ Prezydent Ministrów:

Józef Świeżyński.
Minister Spraw Zewnętrznych: Głąbiński 
Minister Spraw Wewnętrznych: Z. Chrzanowski 
Minister Sprawiedliwości: f. Higersberger 
Minister Rolnictwa i Dóbr Koronnych: W.Grabski 
Minister Przemysłu i Handlu: Andrzej Wierzbicki} 
Minister Komunikacji: W. Paszkowski 
Minister Aprowizacji: Ant. Minkiewicz.

Dz. Pr. Nr. 13 z dn. 29/X. 1918 r. p. 27.

TYMCZASOWA USTAWA 

o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

TYTUŁ I.
O służbie wojskowej w ogólności.

Art. 1. Służba wojskowa jest obowiązkiem 
każdego obywatela Państwa Polskiego. Obo­
wiązku tego dopełnić musi każdy obywatel oso- 

Art. 2. Zwolnienia ze służby wojskowej, 
ulgi w jej pełnieniu, skrócenia i odroczenia jej 
terminów—są ustalone w niniejszej ustawie.

Art. 3. Służba wojskowa jest dwojaka: 
a) służba czynna, 
b) służba pomocnicza.

TYTUŁ II.
O służbie wojskowej czynnej.

Art. 4. Służba wojskowa czynna obejmuje: 
" wojsku stałem.a) służbę 
b) służbę
ej służbę 
d) służbę

w 
w 
w 
w 
w

zapasie, 
rezerwie, 
obronie krajowej,

Rok I.

OGŁOSZENIA.
„Monitor Polski" przyj­
muje ogłoszenia rządo­
we, instytucji spofecz- 
nych i użyteczności pu­
blicznej, zaś od osób 
prywatnych, tylko takie, 
które wynikają ze sto­
sunku _ do władz rządo­
wych i powyższych in­

stytucji.
Cena za wiersz drobnego 
pisma (petit) po tekście 

1 Mk.

Redaktor przyjmuje od li —12 w południe.

wego, dokonanego w roku kalendarzowym, i obrony kraiowei ŁW którym obowiązany kończy fot 20. , pić JedynK^d^ *
W ciągu tego czasu zapasowy musi przejść: a q ’

równorzędne wyszkolenie wojskowe do tego, ja-1 TYTUŁ III
kie przechodzą służący w wojsku stałem. ! n .

Art. 9. Zapasowi będą powoływani do słu-j n. 17 n. . . Pomocniczej.
zby w wojsku stałem w porządku losów, wy- • . . . / V. 'Jbowiązek służby pomocniczej 
ciągniętych przy przeglądzie, poczynając od naj-1 ‘s™’®J®. Tko • W wojny. Obejmuję on 
młodszego rocznika, skoro w pewnym roku i wszystKich nie powołanych pod broń, od po- 
przepisany kontyngens nie zostanie pokryty i teg.° ,r. kalendarzowego, Jw którym' 
albo przepisana nim ilość wojska w czasie póź- i Wl$zani, kończą lat 16, aż do końca tego
niejszym się zmniejszy (art. 6 ust. 2). Odby-i w lat
ty poprzednio przez zapasowego okres wyszko-Uj - Ierz. nia. p.dza państwowa polska de- 
lenia wojskowego zostanie wliczony do służby j cyauJ® ° t®01» jakie kategorje osób i w jakim 
w wojsku stałem. porządku będą do służby tej powoływane i
------ jakie rodzaje działalności tej służby wymagają.Art. 10. Po ukończeniu służby zapasowi 

zaliczeni zostają do rezerwy i obowiązani są do 
tych samych ćwiczeń, co odpowiednie roczni­
ki rezerwistów, którzy odbyli służbę w wojsku 
stałem.

Art. 11. Służba w rezerwie trwa od chwili 
zwolnienia ze służby w wojsku stałem, względnie 
w zapasie, aż do końca tego roku kalendarzowe­
go, w którym obowiązany kończy lat 30.

W ciągu tego czasu rezerwiści obowiązani 
są do odbycia kilku okresów ćwiczeń, trwają­
cych razem najwyżej 20 tygodni.

Art. 12. Rezerwiści uważani są za bezter­
minowo urlopowanych żołnierzy wojska stałe­
go. Rząd może każdej chwili polecić powołać 

I ich pod broń.
Art. 13. Służba w obronie krajowej trwa 

od chwili zwolnienia z rezerwy do końca tego 
roku kalendarzowego, w którym obowiązany 
kończy lat 40.

W ciągu tego czasu należący do obrony 
krajowej obowiązani są do odbycia kilku okre­
sów ćwiczeń, trwających razem najwyżej 12 ty­
godni.

TYTUŁ IV.
Przygotowawcze wyszkolenie wojskowe 

młodzieży.
Art. 18. Komenda Główna wojsk polskich 

może w porozumieniu z odpowiedniemi mini­
sterstwami zarządzić dla młodzieży od lat 16 

ćwiczenia i kursy, dające młodzie- 
przygotowawcze wyszkolenie woj-

do 20 życia 
ży ogólne 
skowe.

TYTUŁ V.
Organizacja poboru.

- Państwo polskie pod względem 
służby wojskowej podzielone będzie na określo­
ną liczbę okręgów wojskowych, z których każ­
dy obejmie pewną liczbę powiatów. Podział ten 
winien być dostosowany do podziału admini­
stracyjnego kraju.

Art. 19.

Art. 20. Ilość i siedziba okręgów wojsko­
wych tudzież ilość i nazwa należących do każ­
dego okręgu powiatów będą ustalone w oso- 
bnem rozporządzeniu Komendy Głównej wojsk 
polskich, wydanem w porozumieniu z Rządem.

Wszelkie zmiany dotyczące okręgów woj­
skowych, ich siedzib tudzież ilości należących 
do każdego okręgu powiatów zarządzić może 
jedynie Komenda Główna wojsk polskich w po­
rozumieniu z Rządem.

Art. 21. Władzą administracyjno-wojskową 
w okręgu wojskowym jest Okręgowa Komenda 
Uzupełnień.

Art. 22. Okręgowym komendom uzupełnień 
podległe są Powiatowe Komendy Uzupełnień.

Art. 23. Powiatowa komenda uzupełnień 
obejmuje jeden albo więcej powiatów. Powia­
ty większe tudzież miasta większe mogą być ' 
podzielone na 2 lub więcej rejonów z własną 
powiatową komendą uzupełnień.

Art. 24. Ilość i siedziba powiatowych ko­
mend uzupełnień, ilość i nazwa powiatów, 
podległych poszczególnym komendom, podział 
ewentualny powiatów i miast na rejony—będą 
uskutecznione w osobnem rozporządzeniu Ko­
mendy Głównej wojsk polskich, wydanem 
w porozumieniu z Rządem.

Art. 25. Na czele okręgowej komendy uzu­
pełnień stoi wyższy rangą oficer polski, które­
mu do pomocy dodana będzie odpowiednia 
ilość oficerów tudzież podoficerów i żołnierzy.

Art. 26. Na czele powiatowej komendy 
uzupełnień stoi oficer polski, któremu do po­
mocy dodana będzie odpowiednia ilość podo­
ficerów i żołnierzy.

Art. 27. Zadania i obowiązki powiatowych 
komend uzupełnień są następujące:

a) ułożenie i prowadzenie imiennej listy po­
pisowych (art. 41 i nast.) tudzież innych list 
obowiązanych do służby wojskowej (art. 76 

i nast.),
b) powołanie do przeglądu,
c) wojskowo-lekarski przegląd popisowych, 
d) przyznanie ulg w pełnieniu służby i zwol­

nień ze służby,

Art. 14. Do służby w pospolitem ruszeniu 
są obowiązani:

a) wszyscy mężczyźni od 1 stycznia tego 
roku kalendarzowego, w którym kończą lat 18, 
aż do 1 stycznia tego roku kalendarzowego, 
w którym się zaczyna ich obowiązek słężby w 
wojsku stałem, względnie w zapasie, a więc w 
którym kończą lat 20;

b) wszyscy ci, którzy ukończyli służbę w 
wojsku stałem, w zapasie, w rezerwie i w obro­
nie krajowej. Obowiązek służby w pospolitem 
ruszeniu dla tej kategorji rozpoczyna się od 
tego roku kalendarzowego, w którym obowią­
zany kończy 41 rok życia, i trwa do końca te­
go roku kalendarzowego, w którym kończy on 
lat 50;

c) wszyscy ci, którzy nie zostali od służby 
wojskowej czynnej zwolnieni, lecz na podsta­
wie prawomocnego orzeczenia właściwej wła­
dzy wojskowej bądź to przy przeglądzie, bądź 
też później zaliczeni zostali do pospolitego ru­
szenia. Obowiązek służby w pospolitem rusze­
niu dla nich rozpoczyna się z chwilą zaliczenia 
ich do pospolitego ruszenia i trwa do końca 
tego roku kalendarzowego, w którym kończą 
oni lat 50.

Pospolitacy powyżej lat 20 a poniżej lat 30, 
którzy nie odbywali służby w wojsku stałem, 
względnie w zapasie, obowiązani są aż do ukoń­
czenia 40 roku życia do tych samych ćwiczeń, 
do jakich obowiązana jest obrona krajowa. 
Inni wolni są od ćwiczeń.

Art. 15. O zaliczeniu żołnierzy wojska sta­
łego i zapasu do rezerwy, rezerwistów do obro­
ny krajowej i obowiązanych do służby w obro­
nie krajowej do pospolitego ruszenia — decy­
duje wyłącznie właściwa władza wojskowa w 
myśl postanowień niniejszej ustawy.

e) służbę .. ,__ ,_____  _______
Art. 5. Obowiązek służby w wojsku sta­

łem rozpoczyna się 1 stycznia tego roku kalen­
darzowego, w którym obowiązany kończy 20 lat.

Art. 6. Służba w wojsku stałem trwa 2 la­
taj licząc od dnia rozpoczęcia służby.

Komenda Główna wojsk polskich może atoli 
służących w wojsku stałem po odbyciu dosta­
tecznego wyszkolenia urlopować na okres cza­
su, przez siebie ustalony.
, ,Art. 7. Zapas obejmuje wszystkich tych, 
którzy przy przeglądzie zostali uznani za zda­
tnych, jednakże z powodu wypełnienia kontyn- 
9ensu nie mogli być powołani do służby w woj-1 Art. 16. Komenda Główna wojsk polskich 
sku stałem. I ma prawo odroczyć termin zwolnienia żołnierzy

Art. 8. Służba w zapasie trwa trzy lata, li- • wojska stałego do rezerwy, jak również prze­
cząc od pierwszego dnia przeglądu wojsko-! dłużyć okresy ćwiczeń zapasowych, rezerwistów

pospolitem ruszeniu.
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krewni, osoby miejsce rodziców prawnie za­
stępujące lub pełnomocnicy.

Zawiadomienie to wraz z dokumentami prze­
słane będzie po upływie ustanowionego termi­
nu do właściwej powiatowej komendy uzupeł­
nień, która orzecze, czy zachodzi potrzeba po­
wołania do przeglądu.

Hrt 38. Opuszczeni w listach poborowych 
z poprzednich lat wpisani będą do list pobo­
rowych tego roku, w którym to opuszczenie 
nastąpiło.

Hrt. 39. Po upływie określonego wyżej w 
art. 36 terminu miesięcznego wszelkie wpisy, 
wykreślenia, i poprawki w listach poborowych 
mogą być uskutecznione jedynie na zarządzenie 
właściwej powiatowej komendy uzupełnień.

Hrt. 40. Wszelkie czynności i koszta, zwią­
zane ze sporządzeniem list poborowych, pokry­
wać będą gminy z własnych funduszów.

B) Lista imienna popisowych.
Hrt. 41. Listy poborowe sporządzane będą 

w dwóch równobrzmiących egzemplarzach. Je­
den egzemplarz pozostaje w przechowaniu cy­
wilnej powiatowej władzy administracyjnej, dru­
gi przesłany będzie powiatowej komendzie uzu­
pełnień.

Hrt. 42. Na podstawie list poborowych spo­
rządzi powiatowa komenda uzupełnień listę 
imienną popisowych, do której wpisze w po­
rządku alfabetycznym gmin, względnie w po­
rządku liczbowym okręgów milicyjnych, wszyst­
kich popisowych swego okręgu w porządku 
alfabetycznym nazwisk.

Hrt. 43. Listy imienne popisowych sporzą­
dzane będą wedle wzoru B).

Hrt. 44. Uzupełnienie, względnie sprostowa­
nie, listy imiennej popisowych nastąpi w cza­
sie przeglądu, O wszelkich zmianach, zacho­
dzących w liście imiennej popisowych, zawia­
domi komenda powiatowa uzupełnień właściwą 
władzę administracyjną powiatu, w celu uzgod­
nienia listy imiennej popisowych z listą po­
borową.

Hrt. 45. Ochotnicy (art. 97 i nast.) wpisani 
będą do listy imiennej, popisowych tego roku, 
w którym się do służby wojskowej zgłosili. ^Wpi­
su dokonuje powiatowa komenda uzupełnień.

Hrt. 46. Wykreślenia z listy imiennej popi­
sowych należy dokonać:

a) przy przeniesieniu do jednej z list, wy­
mienionych w art. 76,

b) wrazie zupełnego zwolnienia od służby 
czynnej,

c) wrazie śmierci,
d) wrazie utraty obywatelstwa polskiego.
Przy wykreślaniu należy w rubryce „uwaga” 

podać krótko powód wykreślenia.
Hrt. 47. Wszelkie zmiany i wykreślenia win­

ny być dokonane w ten sposób, by tekst pier­
wotny wpisu był łatwy do odczytania.

TYTUŁ VII.
Przegląd.

Hrt. 48. Przegląd powołanych do wojska 
odbywać się będzie corocznie między 15 paź­
dziernika a 15 grudnia. ii

Komenda Główna wojsk polskich może wy­
znaczyć wrazie uzasadnionej potrzeby • inny 
termin dorocznego przeglądu oraz urządzić 
przegląd dodatkowy za każdorazowem przyzwo­
leniem Rządu.

Hrt. 49. Przegląd przeprowadza się na pod­
stawie imiennej listy popisowych. Do przeglą­
du powołani będą tak popisowi danego roczni­
ka, jak też i ci, którzy mają odroczenia z lat 
poprzednich, o ile od stawiennictwa osobistego 
nie zostali zwolnieni (art. 59 ust. 3).

Art. 50. Przeglądu dokonuje komisja prze­
glądowa v/ następującym składzie:

a) powiatowy komendant uzupełnień, wzglę­
dnie jego zastępca,

b) komisarz Rządu polskiego, delegowany 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych,

c) lekarz wojskowy, względnie cywilny, de­
legowany przez Dyrekcję Służby Zdrowia Pu­
blicznego w porozumieniu z właściwą okręgo­
wą komendą uzupełnień,

d) delegat sejmiku powiatowego.
Celem udzielenia komisji przeglądowej in­

formacji o popisowych mają stanąć do prze­
glądu także wójci i sołtysi. Powoływani oni 
będą kolejno na ten czas, kiedy odbywa się 
przegląd popisowych ich gminy. Głosu w ko­
misji wójci i sołtysi nie mają.

W miastach, mających własne komendy uzu­
pełnień, miejsce delegata sejmiku zajmuje de­
legat rady miejskiej.

e) zaliczenie do zapasu, rezerwy, obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia,

f) kontrola zapasowych, rezerwistów i słu­
żących w obronie krajowej.

Hrt. 28. Zadania i obowiązki okręgowych 
komend uzupełnień są następujące:

a) nadzór nad czynnościami podległych po­
wiatowych komend uzupełnień,

b) rozdział uchwalonego kontyngensu na 
podległe powiatowe komendy uzupełnień,

c) władza dyscyplinarna i sądowa nad pod­
ległem! oddziałami,

d) rozstrzyganie w charakterze drugiej in- 
tancji skarg na decyzje i zarządzenia, wydane 

przez powiatowe komendy uzupełnień.
Rrt. 29. Dla wykonywania obowiązków, wy­

mienionych w art. 28 lit. d, powołana będzie 
w każdej okręgowej komendzie uzupełnień sta­
ła komisja, w której skład wchodzą:

a) okręgowy komendant uzupełnień, względ­
nie jego zastępca, jako przewodniczący komisji,

b) komisarz Rządu polskiego, mianowany 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, jako 
reprezentant władzy cywilnej,

c) dwaj lekarze wojskowi, a w braku ich cy­
wilni, delegowani przez Komendę Główną wojsk 
polskich,

d) reprezentant ludności danego okręgu woj­
skowego.

Osobne rozporządzenie Rządu, wydane w po­
rozumieniu z Komendą Główną wojsk polskich, 
określi sposób powołania reprezentanta lud­
ności.

Art. 30. Sposób urzędowania okręgowych 
komend uzupełnień tudzież powiatowych ko­
mend uzupełnień określą osobne regulaminy, 
wydane przez Komendę Główną wojsk polskich 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz­
nych.

Hrt. 31. Zaciężni będą pełnić służbę w okrę­
gach wojskowych, wskazanych przez Komendę 
Główną wojsk polskich.

TYTUŁ VI.
Czynności przygotowawcze.

fi) Listy poborowe.
Hrt, 32. Corocznie w powiatach wójtowie 

gmin, w miastach naczelnicy gmin miejskich, 
w miastach mających własne powiatowe ko­
mendy uzupełnień komisarze okręgów milicji— 
ułożą listy poborowe, do których zapiszą w po­
rządku alfabetycznym nazwiska wszystkich męż­
czyzn, kończących 20 lat życia w danym roku 
i zamieszkałych w obrębie gminy, miasta lub 
okręgu milicji. •

Art. 33. Za podstawę do układania list po­
borowych służą: księgi ludności, wykazy urzę­
dów stanu cywilnego oraz wszelkie inne dane 
urzędowe i nieurzędowe — po [ich sprawdzeniu.

Art. 34. Prócz mieszkańców zapisanych do 
ksiąg ludności mają być wciągnięci do listy 
poborowej:

a) nieobecni w gminie lub mieście, chociaż­
by byli zobowiązani umowami do zamieszkiwa­
nia poza gminą lub miastem, oraz zamknięci w 
więzieniu, jeśli jednocześnie ich ojcowie lub 
matki albo osoby : miejsce rodziców prawnie 
zastępujące mieszkają w gminie lub mieście, 
albo też jeżeli ich ojciec lub matka, względnie 
osoby miejsce rodziców prawnie zastępujące, 
które wyemigrowały, miały w gminie lub mie­
ście zamieszkanie;

b) żonaci, mieszkający w gminie lub mie­
ście, gdyby nawet ich rodzice mieszkali w in­
nej gminie lub mieście;

c) urodzeni i mieszkający w gminie lub mie­
ście i niemający ojca lub matki lub osób miej­
sce rodziców prawnie zastępujących;

d) zamieszkali w gminie lub mieście, nie 
podpadający pod powyższe kategorje i niemo- 
gący dowieść swego zamieszkania w innej gmi­
nie lub mieście.

Hrt. 35. Listy poborowe sporządzone będą 
według wzoru A).

Hrt. 36. Listy poborowe będą ogłoszone, 
względnie dostępne do przejrzenia, najpóźniej 
15 marca każdego roku przez przeciąg jednego 
miesiąca.

W ciągu miesiąca po ogłoszeniu 
list każdy z wpisanych, uległy kalectwu lub, 
chorobie, czyniącej go do służby wojskowej 
czynnej zupełnie niezdatnym, winien zawiado­
mić o tern wójta gminy, burmistrza albo ko­
misarza milicji, względnie policji, z załączeniem 
poświadczenia lekarskiego, wystawionego przez 
lekarza wojskowego lub powiatowego. W nie­
obecności wpisanego do listy uczynić mogą 
to doniesienie w jego zastępstwie rodzice,

Jeżeli dwa lub więcej powiatów 
jednej powiatowej komendzie uzupełnień ega 
miki danego powiatu delegują do komiki’ 
glądowej swego przedstawiciela koleino PFZe' 
rządku alfabetycznym nazwy powiatu naW P°' 
ciąg jednego roku. na Prze-

Jeżeli jeden powiat jest podzielony na m 
ka powiatowych komend uzupełnień7 • k ' 
powiatów delegują tylu swoich przedstaw-™'!? 
ile jest w powiecie powiatowych komend 
pełnień. ena Uzu-

Wyborów delegatów sejmików, wznUd • 
rady miejskiej, dokonywa się na rokied 
Ponowny wybór tych samych delegatów S 
pożądany. a w Jest

Przewodniczy w komisji przeglądowej korni- 
sarz Rządu polskiego, delegowany przez- Mb? 
sterstwo Spraw Wewnętrznych. H Mini- .

Hrt. 51. Komisja przeglądowa wykonywać- 
będzie swoje czynności publicznie. Po roznn 
częciu czynności popisowi, ich rodzice wzal^ 
dnie osoby ich miejsce prawnie zastępujące 
i pełnomocnicy mogą zgłosić swe uwagi iT 
prawki, co do których komisja wyda orzecze

Po sprawdzeniu wiadomości o osobach nie 
wciągniętych do list poborowych komisja n0 
weźmie co do nich następujące decyzje' ci 
którzy poprzednio, a najdalej na samem pósie’ 
dzeniu komisji, złożą wyjaśnienie, iż niezapisa- 
nie ich do list poborowych nie wynikło z ich 
niedbalstwa, uznani będą za usprawiedliwio­
nych; ci, których wyjaśnienia uznane będą za 
niedostateczne, podlegną przeglądowi bez u-' 
względnienia ulg i odroczeń.

Podejrzani o oszustwo pociągnięci będą do 
odpowiedzialności sądowej.

Hrt. 52. Wydanie orzeczenia w przedmio- 
cie ulg i odroczeń zamknie wstępne czynno­
ści komisji przeglądowej. Hź do chwili tego 
zamknięcia mogą być przedstawiane dokumen­
ty, uzasadniające prawo do ulg i odroczeń; na 
ich podstawie będą wydawane orzeczenia i je­
dnocześnie w imiennych listach popisowych . 
czynione poprawki.

'Art. 53. Po zamknięciu wstępnych czynno­
ści nastąpi losowanie numerów porządkowych ' 
tylko wówczas, jeśli liczba popisowych, mogą­
cych być przyjętymi do wojska, przewyższy 
liczbę kontyngensu, przepisaną na dany okrąg 
poborowy.

Losowania dokona komisja przeglądowa pu­
blicznie. Każdy, powołany z kolei zapisania 
do listy popisowych, wyciągnie swój los; za 
nieobecnych losy wyciągną ich krewni albo 
wójt gminy, albo przewodniczący komisji.

Art. 54. Po ukończeniu losowania, o ile 
zostało ono zarządzone, nastąpią oględziny le­
karskie popisowych.

Przedewszystkiem poddani będą oględzinom 
ci, którzy mają prawo do służby jednorocznej, 
oraz ochotnicy, następnie zapisani do listy po­
pisowych (jeśli odbyło się losowanie, tó w ko­
lei losów).

Naprzód poddani będą oględzinom nie ma­
jący prawa do ulg i odroczeń, potem zaś po­
siadający to prawo. Decyzje komisji, co do 
zdatności powołanych do służby wojskowej, za­
padać będą po wysłuchaniu opinji lekarza.

Art. 55. Warunki zdatności fizycznej będą 
szczegółowo określone w przepisach śanitarno- 
wojskowych, które wyda Komenda Główna . 
wojsk polskich.

Art. 56. Pod względem zdatności fizycznej 
do służby wojskowej komisja przeglądowa po­
dzieli obecnych powołanych na 4 kategorje:

1. uznanych za zupełnie zdatnych do służby 
w wojsku stałem,

2. uznanych za zdatnych tylko dó służby 
w obronie krajowej albo w pospolitem rusze­
niu wrazie pewnych braków, nie budzących 
jednakże wątpliwości co do ogólnego stanu 
zdrowia,

3. słabego zdrowia, którym udziela się od­
roczenia do nowego przeglądu,

4. uznanych za zupełnie niezdatnych do służ­
by wojskowej czynnej.

Art. 57. Po ukończeniu oględzin i uwzględ­
nieniu wymagań kontyngensu komisja przeglą­
dowa ogłosi wynik przeglądu, ogłaszając na­
zwiska zaciągniętych do służby czynnej w woj- . 
sku stałem, zaliczonych do zapasu, rezerwy, 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia, zwol­
nionych zupełnie od służby, otrzymujących od­
roczenia i wstępujących do służby w charakte­
rze jednorocznych albo ochotników.

Art. 58. Szczegółowe przepisy co do trybu 
postępowania komisji przeglądowych tudziez

i
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szczególnych uprawnień oficera, biorącego u- 
dział w przeglądzie, — ustanowi regulamin, wy­
dany przez Komendę Główną wojsk polskich 
w porozumieniu z Ministerstwem Spraw We­
wnętrznych.

TYTUŁ VIII.
Odroczenie służby.

Art. 59. Odroczenia służby wojskowej mogą 
■być z reguły udzielane tylko z roku na rok, 
nie dłużej jednak, jak do 23 roku życia, o ile 
nie są przez ustawę niniejszą przewidziane 
dłuższe odroczenia.

Prawo do udzielania odroczeń przysługuje 
powiatowej komendzie uzupełnień. W czasie 
funkcjonowania komisji przeglądowej prawo to 
przechodzi na komisję przeglądową względem 
popisowych, powołanych do przeglądu.

Wrazie odroczenia dłuższego,^ niż na rok, 
otrzymujący odroczenie zwolnieni będą na czas 
trwania odroczenia od stawania do przeglądu.

Art. 60. Mający odroczenia winni będą po 
upływie terminu stanąć w komisji, która udzie­
liła im odroczenia. W wyjątkowych wypadkach 
wolno stanąć także przed inną komisją przeglą­
dową. Umotywowane podania muszą być wnie­
sione do tej powiatowej komendy uzupełnień, 
która odroczenia udzieliła, najpóźniej na 14 dni 
przed przeglądem, przyczem wymienić należy 
tę powiatową komendę uzupełnień, przed którą 
petent chce stanąć do przeglądu. .Orzeczenia 
powiatowej komendy uzupełnień, na prośby te 
zapadłe, nie ulegają zaskarżeniu. i

Art. 61. Odroczenia wskutek stosunków fa­
milijnych i majątkowych udzielane będą na 
prośbę powołanych lub ich krewnych, względ­
nie osób zastępujących prawnie miejsce rodzi­
ców. Odroczenia z roku na rok przysługują:

1. jedynym żywicielom pozbawionych pod­
pory rodzin albo niezdolnych do pracy rodzi­
ców, dziadka, babki albo braci i sióstr;

2. bratu, następującemu wiekiem po żoł­
nierzu, zabitym na wojnie albo zmarłym z ran, 
albo wskutek ran niezdolnym do pracy, albo 
zmarłym na wojnie wskutek choroby, jeżeli 
przez udzielenie odroczenia może być wyświad­
czona niezbędna pomoc jego rodzinie.

Nie będą brane pod uwagę takie okoliczno­
ści familijne i majątkowe, które zostały rozmy­
ślnie wytworzone w celu pozyskania odrocze­
nia. Pod względem odroczeń bracia przyrodni 
traktowani będą narówni z rodzonymi. Synom ' 
naturalnym tylko względem matek przyznane 
będą obowiązki familijne.

TYTUŁ IX.
Zwolnienia o.d obowiązku służby.

Art. 68. Kapłani i zakonnicy wyznań chrze­
ścijańskich, pastorowie wyznania ewangelicko- 
augsburskiego i ewangelicko - reformowanego, 
uznani przez państwo rabini i uznani przez 
państwo duchowni innych wyznań będą wolni 
od służby wojskowej.

Art. 69. Opuszczenie stanu duchownego 
przez osoby wymienione w poprzednim para­
grafie przed dojściem do 30 lat życia pozbawia 
ich tej ulgi.

TYTCIŁ X.
Służba wojskowa nauczycieli ludowych.

Art. 70. Nauczyciele ludowi, którzy istot­
nie pełnią obowiązki nauczycielskie, mogą być 
zwolnieni do zapasu.

Art. 71. Jeśli zwolniony ńa powyższej za­
sadzie nauczyciel porzuci swój zawód albo zo- 
staje na zawsze ze swego stanowiska zwolnio­
ny przed upływem 25 roku życia, może być 
piezwłocznie powołany dó odsłużenia pozosta­
jącego mii terminu służby w wojsku stałem.

TYTUŁ XI.
Służba wojskowa osób sądownie poszla- 

kowanych.
Art. 72. Służba wojskowa jest służbą ho­

noru. Wskutek tego:
a) znajdujący się pod śledztwem o zbrodnię 

lub występek, pociągający za sobą karę więzie­
nia od jednego roku i 6 miesięcy do lat 6, 
względnie domu poprawy,—uzyskują odroczenie 
służby aż do czasu umorzenia śledztwa, wzglę­
dnie uprawomocnienia się wyroku;

b) skązani na karę pozbawienia wolności, 
połączoną z pozbawieniem praw (art. 30 ustawy 
karnej), wrazie uznania ich zdatności fizy­
cznej do służby wojskowej, przy przeglądzie zo­
staną wcieleni dó specjalnych oddziałów aż do 
czasu przywrócenia tych praw (art. 31 ustawy 
karnej).

8) wstępujących do wojska w' charakterze 
jednorocznych,

9) wstępujących do wojska w charakterze 
ochotników.

Art. 78. W listach tych notowane będą 
wszelkie zmiany, jakie w stanie służby obowią­
zanego zajść mogą aż do ostatecznego zwol­
nienia od obowiązku służby wojskowej czynnej.

Art. 79. Na podstawie powyższych list po­
wiatowa komenda uzupełnień wyda popisowym 
książeczki, zawierające szczegóły z list.

Książeczki te winny być przedstawione na 
żądanie władz policyjnych, milicyjnych, sądo­
wych, administracyjnych. Czynione w nich 
będą wrazie potrzeby dalsze adnotacje.

Art. 80. Sposób prowadzenia tych list przez 
powiatowe komendy uzupełnień, postanowienie, 
jakie szczegóły mają być w listach uwidocznio­
ne, forma książeczek, sposób ich prowadze­
nia i szczegóły, w nich uwidocznić się mające, 
będą ustalone • w osobnem rozporządzeniu Ko­
mendy Głównej wojsk polskich, wydanem w 
porozumieniu z Ministerstwem Spraw Wewnętrz­
nych.

TYTUŁ XIV. ’
Określenie kontyngensu.

Art. 81. Najwyższa Władza Państwa Pol­
skiego na wniosek Rządu określi na każdy 
rok liczbę zaciężnych, wymaganą do skom­
pletowania wojska.

Art 82,- — Komenda Główna wojsk polskich 
na podstawie powyższej liczby ogólnej ustali 
liczby zaciężnych, wymagane do skomple­
towania każdego oddziału wojskowego, przy 
uwzględnieniu liczby ochotników.

TYTCIŁ XII.
Zaliczenie do zapasu, rezerwy, obrony 

krajowej i pospolitego ruszenia.
Art. 73. Przeniesienie żołnierzy wojska sta­

łego, względnie zapasu, do rezerwy, zaliczenie 
do obrony krajowej i pospolitego ruszenia na­
leży do powiatowej komendy uzupełnień.

Art. 62. Jeśli pozbawione podpory rodziny 
albo niezdolni do pracy rodzice, dziadek, bab­
ka, bracia lub siostry nie mogą obyć się bez 
pomocy jednego z dwóch równocześnie po­
wołanych żywicieli, jednemu z nich udzielone 
będzie odroczenie do czasu zwolnienia ze 
służby drugiego. Otrzymujący odroczenie wi­
nien być powołany jednocześnie ze zwolnie­
niem ze służby przedtem powołanego.

Art. 63. Jeżeli jedyny żywiciel po dojściu 
do lat 23 życia w dalszym ciągu pozostaje w. 
tymże stanie jedynego żywiciela, zaliczony bę­
dzie do obrony krajowej.

Art. 64. Z przyczyn zawodowych odrocze­
nie z roku na rok przysługuje:

. _ popisowym, którzy wykażą się odpo-
wiedniem zaświadczeniem szkoły lub instytucji 
przez państwo uznanej, iż przygotowują się 
do określonego zawodu, jeżeli przerwa w ich 
do^Pt 23°W°duje nich znaczną szkodę, — 

, 2. słuchaczom uniwersytetu i wyższych za­
kładów naukowych—do lat 25;

3. poświęcającym się studjom teologji wy­
znania rzymsko-katolickiego oraz innych wyznań 
chrześcijańskich dla uzyskania święceń kapłań­
skich—do lat 27.

Art. 65. O wszelkich dalszych odroczeniach 
Ponad terminy przepisane, lecz nie dłużej, niż 
jeszcze na lat 2, decydować mogą okręgowe 
komendy uzupełnień, o ile przedłożone im bę­
dą ważne powody.

Art. 66. Powołanym zamieszkałym zagra­
nicą dłuższy czas udzielone być mogą odro­
czenia przez urzędowe organy zastępcze pań­
stwa polskiego zagranicą, jednak nie dłużej, 
niż do osiągnięcia przez nich 23 lat życia.

Dalsze odroczenia, nie dłużej jednak niż do 
25 lat życia, mogą być dozwolone jedynie wra- 
zie udowodnienia nieodzownej potrzeby dal- < 
szego pobytu zagranicą.

Art. 74. Do rezerwy będą zaliczeni: mający 
odroczenia wskutek tymczasowej niezdatności 
do służby i uznani w trzecim roku po pierw- 
szem powołaniu jeszcze za tymczasowo nie­
zdatnych, ale których stan zdrowia pozwala 
mniemać, że w roku następnym osiągną taką 
poprawę zdrowia, że będą mogli podołać cię­
żarom służby wojskowej.

Art. 75. Do pospolitego ruszenia będą za­
liczeni:

1) cierpiący na choroby nieuleczalne,, które 
przeszkadzają w służbie w wojsku stałem, w 
zapasie i w rezerwie, ale nie są przeszkodą" 
dla służby w pospolitem ruszeniu z użyciem 
broni, czy dla czynności pozafrontowych, zwłasz­
cza w zakresie zwykłej ich specjalności (apte­
karze, technicy; rzemieślnicy, kopacze ziemi 
i t. P.);

. 2) mający odroczenia wskutek tymczasowej 
niezdatności fizycznej i uznani w trzecim roku 
za mało zdatnych, o ile w następnym roku nie 
można oczekiwać takiej poprawy, żeby mogli 
być zaliczeni do rezerwy.

TYTUŁ XIII.
Prowadzenie list.

Art. 76. W powiatowych komendach uzu­
pełnień prowadzone będą listy wszystkich po­
wołanych do służby wojskowej w ten sposób, 
by w nich stosunek do wojska każdego powo­
łanego jasno był uwidoczniony.

Art. 77. Dlatego każda powiatowa komen­
da uzupełnień po ukończeniu przeglądu spo­
rządzi osobne listy imienne dla:

1) zaliczonych do służby w wojsku stałem,

go

2) zaliczonych do służby w zapasie,
3) zaliczonych do rezerwy,^
4) zaliczonych do obrony krajowej,
5) zaliczonych do pospolitego ruszenia,
6) otrzymujących odroczenie wskutek słabe- 
zdrowia,

_ . . 7) otrzymujących odroczenie wskutek sto-
Art. 67. Wrazie ogłoszenia mobilizacji wszy- sunków familijnych, majątkowych i zawodo- 

stkie odroczenia tracą moc. I wych,

Art. 83. Ogólna liczba zaciężnych podzie­
lona będzie odpowiednio do wymagania oddzia­
łów wojskowych między wszystkie okręgi woj­
skowe, a to w stosunku do liczby popisowych 
w danym okręgu, obowiązanych dó służby 
czynnej w wojsku stałem i zapasie.

Art. 84. Jeśli okrąg wojskowy nie moźe- 
wystawić wymaganej odeń liczby zaciężnych, 
brakująca ilość podzielona będzie między po­
zostałe okręgi, odpowiednio do istniejącego w 
nich nadmiaru popisowych.

Art. 85. Okręgi wojskowe podzielą liczbę 
zaciężnych, od nich wymaganą, pomiędzy po­
wiatowe komendy uzupełnień, w stosunku dp 
liczby \pop:sowych.

Art. 86. Jeśli powiatowa komenda uzupeł­
nień nie może wystawić wymaganej liczby za- 
cięźnych, brakująca ilość podzielona będzie . 
między inne w tym samym okręgu będące po-, 
wiatowe komendy uzupełnień, odpowiednio do 
istniejącego w nich nadmiaru popisowych.

TYTUŁ XV.
Służba jednoroczna.

Art. 87. Prawo do jednorocznej służby przy­
sługuje tym, którzyw chwili powołania ich do
służby w wojsku stałem, zdali w szkole śred- 
niej państwowej lub przez państwo uznanej 
egzamin dojrzałości, względnie r równorzędny 
z tym egzaminem egzamin ostateczny. •

Komenda Główna wojsk polskich pó poro­
zumieniu się z odpowiedniemi ministerstwami 
ogłaszać będzie rok rocznie publicznie wykaz 
tych zakładów naukowych, które uprawniają 
ich absolwentów do jednorocznej służby.

Art. 88. Prawo to przysługuje następnie 
tym, którzy w chwili powołania ich do służby 
w wojsku stałem ukończyli conajmniej 6 klas 
szkoły średniej państwowej lub przez państwo 
uznanej, a to na specjalnych warunkach, któ­
re określi Komenda Główna wojsk polskich 
w porozumieniu z Rządem.

Art. 89. Służbę jednoroczną odbywają upra­
wnieni na koszt państwa, wolno im jednak słu­
żyć także na koszt własny.

Art. 90. Jednoroczni, utrzymujący się ko­
sztem własnym, mogą wybrać sobie rodzaj bro­
ni i oddział, w którym chcą służyć.

Utrzymywanym przez skarb państwa przywi­
lej ten nie przysługuje.

Art. 91. Uprawnieni do jednorocznej służby 
otrzymują poświadczenia tego swego prawa od 
właściwej władzy wojskowej.

Art. 92. Wszyscy żołnierze służby czynnej, 
którzy w czasie odbywania służby uzyskają wa­
runki, uprawniające ich do jednorocznej służby, 
mogą uzyskać uprawnienia jednorocznych od 
właściwej władzy wojskowej, po przedłożeniu 
przepisanych dokumentów.

Art. 93. Celem uzyskania prawa do jedno­
rocznej służby muszą petenci najpóźniej w dniu 

I przeglądu przedłożyć w oryginale albo w uwie-
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rzytelnionych odpisach następujące dokumenty:
a) metrykę urodzenia,
b) urzędowe świadectwo moralności, 
c) świadectwo szkolne, uprawniające do je­

dnorocznej służby,
d) poparte wykazaniem odpowiedniego ma­

jątku zobowiązanie własne, względnie zobowią­
zanie rodziców, opiekuna, względnie krewnych 
lub osób postronnych', że przez cały czas jedno­
rocznej służby petenta ponosić będą koszta je­
go utrzymania i umundurowania, względnie, 
że poniesione na ten cel wydatki przez skarb 
państwa zwrócą.

Art. 94. Nieuzasadnione niedotrzymanie ter­
minu stawiennictwa pozbawi uprawnionych przy­
wileju jednorocznej służby.

Art. 95. Słuchacze medycyny, weterynarji 
i farmacji pełnią służbę linjową tylko pół roku, 
a następnie pół roku na urzędach wojskowo- 
sanitarnych.

Po odbyciu służby półrocznej linjowej mo­
gą oni uzyskać odroczenie dalszej służby w myśl 
art. 64 ust. 2.

Art. 96. Po odsłużeniu roku jednoroczni, 
którzy aspirują do rangi oficerskiej jakiegobądź 
rodzaju broni, poddani będą egzaminowi i po 
złożeniu go z dobrym wynikiem zostaną mia­
nowani aspirantami oficerskimi. Aspiranci ofi­
cerscy mogą zostać mianowani oficerami re­
zerwy dopiero po odbyciu ćwiczeń, których 
okres ustali Komenda Główna wojsk polskich.

Skład komisji egzaminacyjnej, zakres wyma­
ganych wiadomości, sposób postępowania ko­
misji i terminy egzaminów — przepisze Komen­
da Główna wojsk polskich w porozumieniu z 
Rządem.

TYTUŁ XVI.
Służba ochotnicza.

Art. 97. Każdy niezaliczony do wojska sta­
łego może być przyjęty do niego w charakte­
rze ochotnika.

Ochotnik winien:
a) mieć skończonych 17 a nie więcej nad 28 

lat życia,
b) posiadać urzędowe świadectwo moral­

ności,
c) mieć zgodę ojca lub matki, względnie 

osoby miejsce rodziców prawnie zastępującej, 
o ile nie ukończył 21 lat życia.

Art. 98. Ochotnicy przyjmowani są do 
wszystkich rodzajów broni tylko do służby linjo­
wej.

Art. 99. Ochotnicy pozostawać będą na 
utrzymaniu skarbowem i winni odsłużyć termi­
ny, ustalone w ustawie niniejszej.

Ochotnikom przysługuje prawo wyboru ro­
dzaju broni i oddziału, w którym chcą służyć.

Art. 100. Zamiar wstąpienia do wojska w 
charakterze ochotnika zgłoszony być winien w 
powiatowej komendzie uzupełnień na 2 miesią­
ce przed ogólnym terminem przeglądu.

Art. 101. Szczegółowe przywileje ochotni­
ków, a zwłaszcza tych, którzy zgłoszą się do słu­
żby na dłuższy okres czasu, niż w ustawie 
przepisany, określi Komenda Główna wojsk pol­
skich.

Art. 102. Żołnierze, którzy ukończyli służbę 
w wojsku stałem, mogą na własne żądanie po­
zostać w służbie ponad termin na warunkach 
i na okres, jakie będą ustalone osobno przez 
Komendę Główną wojsk polskich.

Art. 103. Żołnierze tacy otrzymują szcze­
gólne przywileje tak w czasie służby (pierwszeń­
stwo w przyjęciu do szkół podoficerskich, wyż­
sze pobory, lepsze zaopatrzenie rodzin i t. p.), 
jak i po ukończeniu służby (pierwszeństwo 
przy uzyskaniu posad w służbie rządowej cy­
wilnej i t. p.). Zakres tych przywilejów ustali 
Rząd.

TYTUŁ XVII.
Kontrola zapasowych, rezerwistów i służą­

cych w obronie krajowej.
Art. 104. Zaliczenie do zapasu, rezerwy i 

obrony krajowej, wykreślenie zapasowych, rezer­
wistów i służących w obronie krajowej, kontrolę 
ich podczas pozostawania w służbie, powoływa­
nie ich do przepisanych ćwiczeń — należą do 
powiatowych komend uzupełnień.

Art. 105. Zapasowi, rezerwiści i służący 
w obronie krajowej, którzy staną się niezdolny­
mi do służby wojskowej i skutkiem tego ma­
ją prawo do odroczenia, względnie zupełnego 
zwolnienia, mają co do tego przy przedsta­
wieniu odpowiednich zaświadczeń lekarza woj­
skowego albo powiatowego zgłosić się o roz­
strzygnięcie do właściwej powiatowej komendy 
uzupełnień.

Art. 106. W wypadkach śmierci wykreśle­
nia z listy dokonać może powiatowa komen­
da uzupełnień jedynie na podstawie aktu zejścia.

Art. 107. Komenda Główna wojsk polskich 
może zarządzić zebrania kontrolne zapasowych, 
rezerwistów i służących w obronie krajowej.

Art. 108. Każdą zmianę miejsca zamieszka­
nia obowiązany jest zapasowy, rezerwista i 
służący w obronie krajowej zgłosić w powia­
towej komendzie uzupełnień swego nowego 
miejsca zamieszkania bezpośrednio lub przez 
urząd gminny.

Komenda ta zawiadamia o tej zmianie tę 
powiatową komendę uzupełnień, w której li­
stach jest wpisany meldujący się.

TYTUŁ XVIII.
Służba wojskowa obywateli naturalizowa- 

nych i ósób niemających określonego 
obywatelstwa.

Art. 109. Obywatele państw obcych nie 
podlegają obowiązkowi służby wojskowej.

Art. 110. Obywatele państw obcych, któ­
rzy uzyskają obywatelstwo polskie w tym wie­
ku, w którym obywatel polski, w myśl niniej­
szej ustawy, obowiązany jest do służby wojsko­
wej, będą pociągnięci do pełnienia tego obo­
wiązku w tej kategorji służby, która jest prze­
pisana w niniejszej ustawie dla ich wieku, bez 
względu na to, czy i w jaki sposób uczynili 
zadość obowiązkowi służby wojskowej w swojej 
dotychczasowej ojczyźnie.

Art. 111.. Osoby, których przynależność 
państwowa nie jest znana, a które mieszkają 
stale w obrębie Państwa Polskiego, będą po­
ciągane do służby wojskowej narówni z oby­
watelami Państwa Polskiego, o ile nie będą 
mogły wykazać przynależności państwowej 
obcej.

Art. 112. Osoby obowiązane do służby woj­
skowej, o ile od tej służby nie uzyskały zupeł­
nego zwolnienia z przyczyn niezdatności fi­
zycznej, z przyczyn rodzinnych, majątkowych 
lub zawodowych, nie mogą w zasadzie przyjmo­
wać obywatelstwa obcego.

Bliższe szczegóły tej zasady, jak również 
przepisy co do stałej lub czasowej emigracji 
osób obowiązanych do służby wojskowej, — 
ustali osobna ustawa.

TYTUŁ XIX.
Zawieranie małżeństwa przez osoby obo­

wiązane do służby wojskowej.
Art. 113. Zawieranie małżeństwa przez żoł­

nierzy, odbywających służbę w wojsku stałem, 
względnie w zapasie, zasadniczo jest wzbro­
nione.

Wwyjątkowych wypadkach, godnych uwzględ­
nienia, może tym osobom zezwolić na mał­
żeństwo Komenda Główna wojsk polskich. O 
zawarciu małżeństwa ma być zawiadomiona 
powiatowa komenda uzupełnień, która fakt 
ten uwidoczni w listach. Obowiązek zawiado­
mienia o małżeństwie spoczywa na zawierają­
cym małżeństwo. W jego zastępstwie mogą 
to. czynić krewni, osoby prawnie zastępujące 
miejsce rodziców, pełnomocnik lub osoby po­
stronne.

TYTUŁ XX.
Art. 114. Decyzje i zarządzenia powiato­

wych komend uzupełnień wolno będzie osobom 
interesowanym zaskarżyć do okręgowej ko­
mendy uzupełnień w terminie dwutygodnio­
wym od daty ich ogłoszenia.

Art. 115. SKargi te wraz z dokumentami 
złożone będą w powiatowej komendzie uzupeł­
nień, która je w ciągu dni 7 wraz ze swojem 
sprawozdaniem prześle do okręgowej komen­
dy uzupełnień. Skargi te mogą być wnoszo­
ne albo pisemnie albo ustnie do protokułu.

Art. 116. Decyzje i zarządzenia okręgowych 
komend uzupełnień wolno będzie osobom in­
teresowanym zaskarżyć do Komendy Głównej 
wojsk polskich w terminie miesięcznym od daty 
ich ogłoszenia.

Art. 117. Wniesienie skargi nie wstrzymuje 
wykonania zaskarżonej decyzji.

TYTUŁ XXI.
Sądownictwo osób obowiązanych do służ­
by wojskowej, podatek wojskowy osób od 
służby wojskowej zwolnionych i postano­
wienia karne za niedopełnienie obowiąz­

ków, nakazanych w niniejszej ustawie.
Art. 118. Sądownictwo osób obowiązanych 

do służby wojskowej, podatek wojskowy osób

od służby wojskowej zwolnionych i 
karne za niedopełnienie względnie nie i pisy 
dopełnienie obowiązku, nakazaneqo / 
mi niniejszej ustawy, będą przedmiotem Pls?‘ 
nej ustawy. osob-

TYTUŁ XXIII.
Przepisy przejściowe.

Art. 119. Ci, którzy wstąpili do słuźbv i 
gjonach Polskich (Polskim Korpusie po^ie' 
wym) oraz w Wojsku Polskiem podczas k°' 
ny - uważani będą za pełniących obowiS 
służby wojskowej zgodnie z przepisami 3- 
szej ustawy. ««niej.

Art. 120. Tym obywatelom Królestwa Pni 
skiego, którzy odbyli czynną służbę w Woi ?*' 
rosyjskiem lub w oddziałach polskich wvłn • 
nych z wojska rosyjskiego, podług wojsŁ 
ustawy rosyjskiej, zaliczy się czas służby 
bytej w wojsku, przed wojną i w czasie E 
wedle przepisów niniejszej ustawy. . Jn"

Art. 121. Działające przed ogłoszeniem ni ' 
niejszej ustawy przepisy o pomocy dla woRk? 
wych oraz dla rodzin wojskowych, pozostaiT 
cych w służbie polskiej albo rosyjskiej zad™ 
wują swoją moc do czasu wydania normalki 
ustawy w tym przedmiocie dla wojskowy^ 
armji polskiej. y "
ioi?a"uW Warszawie’ dnia 27 października 
iyio roKu.

Aleksander Kokowski
L. S. Zdz. Lubomirski

Józef Ostrowski.
Prezydent Ministrów:

Józef Świeżyński.
Da. Pr.» Nr. 13 z dn. 29. X. 1918 r. p. 28.

DEKRET.
My, RADA REGENCYJNA KRÓ­

LESTWA POLSKIEGO, postanowi- 
liśmy i stanowimy, co następuje:

Zachowując przy Nas w myśl Naszego De­
kretu z dnia 12 października 1918 Naczelne 
Dowództwo nad Naszą siłą zbrojną, ustanowić 
urząd Szefa Sztabu Wojsk Polskich, który bę­
dzie Nam przedkładał do rozstrzygnięcia spra­
wy wojskowe, w zakres jego kompetencji 
wchodzące.

Dan w Warszawie, dnia 19 września 1918- 
roku.

f Aleksander Kokowski
L. S. Zdz. Lubomirski

Józef' Ostrowski
Prezydent Ministrów:

Józef Swieżyński.
Dz. Pr. Nr. 13 z dn. 29. X. 1918 r. p. 29.

My, RADA REGENCYJNA KRÓLESTWA 
POLSKIEGO, postanowiliśmy i stanowimy, co 
następuje:

Mianować Generała Porucznika Tadeusza 
Jordan - Rozwadowskiego Generałem Dywizji 
i Szefem Sztabu Wojsk Polskich.
Dan w Warszawie, dnia 28 października 1918 r.

f Aleksander Kokowski
L. S. Zdz. Lubomirski

Józef Ostrowski.,

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Znaczenie Lwowa dla Polski.
Nie było za niepodległej Polski drugiego 

miasta, któreby przewyższyło Lwów wierniej­
szą służbą dla Ojczyzny, większemi zasługa­
mi około rozwoju kultury narodowej. Tylko 
prawdę szczerą, mówili tym razem starzy pa* 
negiryści, zowiąc go tarczą Rzeczypospolitej 
(palladium Reipublicae).

Miała Polska dziwne szczęście do Lwowa 
a Lwów do ludzi. Kto w nim zamieszkał, wnet 
kochał go gorąco i stawał się obrońcą i straz- 
nikiem mowy polskiej, kultury i obyczaju. Tu 
żyły i pracowały cudzoziemskie z pochodze­
nia, serdecznie polskie z uczuć, patrycjuszow- 
skie rodziny Alembeków, Boimów, Kormiaktow
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Kaplic3 Boimów, dom Kormiaktów w rynku i 
przez nich fundowana wieża cerkwi wołoskiej 
należą do najcelniejszych zabytków sztuki na 
ziemi polskiej. "Lwowskiej mieszczańskiej ro­
dziny synem był'znakomity Szymon Szymono- 
wicz, największy ,po Kochanowskim poeta-arty- 
gta za Polski niepodległej. Tu narodził się 
czcigodny Fabjan Binkowski, najgłośniejszy w 
Polsce kapelan obozowy. Które zaś miasto pol- 
gkie miało drugiego takiego burmistrza, jak 
Józef Bartłomiej Zimorowićz, co to i bronił 
miasta przed hordą Wschodu i był jego wy­
bornym historykiem i piękność jego wierszami 
opiewał, które w okresie zaczynającego się u- 
padku podtrzymały tradycje dobrego smaku i 
piękna. ' Młodszy, jego brat, Szymon Zimoro- 
wiez, był największym lirykiem polskim obok 
Jana z Czarnolasu. Choć- nie lwowianie z uro­
dzenia, ale ze Lwowem związali swoje nazwi­
ska i złotousty Piotr Skarga i odważny were- 
dyk-demokrata Sebastjan Klonowicz.

Bywał nieraz Lwów w ciężkiej opresji. Ta- 
tarzyn i. Kozaczyn łakomili się na jego skar­
by. Szczególnie ciężko było mu w r. 17-ym, 
kiedy hardy Chmielnicki dwukrotnie groził 
mu zagładą. Ale wybawiło go wstawiennictwo 
błog. Jana z Dukli i cnota rycerska mieszcza­
nina lwowskiego, który odrzucił najeźdźcę od 
murów i wstrzymał w dalszym pochodzie. .

Cieszył się też Lwów miłością i łaskami 
królów polskich, którzy często w nim prze­
mieszkiwali, darząc mieszczaństwo indygena- 
tem, miasto coraz nowemi przywilejami. Sia­
dywał we Lwowie Jan Olbracht, Władysław IV, 
Jan Kazimierz, Michał Wiśniowiecki i Jan So­
bieski, właściciel domu po Korniaktach. Może 
ich ciągnęły sławne na całą Polskę z urody 
mieszczanki lwowskie (Jan Olbracht i Włady­
sław IV dużo mogliby o tem opowiedzieć), mo­
że zamożność miasta i przepych wschodni, ja­
ki się w tem emprorjum Rzeczypospolitej roz­
taczał, ale pewnie więcej ponadto ogromna mi­
łość Polski u jego mieszkańców i wierna służba 
jej królom.

Zdawna rezydowali tam arcybiskupi trzech 
obrządków,—najdawniej łaciński, potem grecki 
i ormiański,-—a pod ich pieczą swobodnie roz­
wijały się trzy wyznania, współzawodnicząc w 
miłości do miasta i Polski. Mieszanina ta sta­
piała się bowiem w jeden cenny amalgamat 
buńczuczny, pełen fantazji, a przytem pogod­
ny, przezorny i bardzo szczerze polski.

1 tak promieniał Lwów w galerji, zadziwia­
jąc inne miasta polskie dostojnym,, rozumnym 
i patrjotycznym patrycjatem. Duch polski szedł 
ze Lwowa na wschodnie okrainy Rzeczypospo­
litej, światło niosąc, kulturę polską, przymna­
żając synów ojczyźnie. Niedarmó panegiry- 
ści nazywali go pomnożycielem polskości. 
Prywata szlachecka, która miasta polskie do­
prowadziła do upadku, odbiła się i na Lwo­
wie, zubożyła miasto w r. 18-ym, wyjałowiła 
jego kulturę, osłabiła energję, a tylko nie po­
trafiła mu odebrać gorącej polskości i świado­
mości obowiązków grodu kresowego.

Po rozbiorach kraju centraliści niemieccy 
wpadli na szalony pomysł zniemczenia Lwowa. 
Nasłali rozmaitych zniemczonych „Prechicz- 
ków“, zabudowali miasto po Biedermeierow- 
sku, ale usiłowania były daremne. W tyglu 
lwowskim cudzoziemcy polszczyli się. Syno­
wie nasłanych urzędników stawali się najgo­
rętszymi patrjotami polskimi. Z pośród o- 
gromnej liczby takich dość wymienić Pola, 
Szajnochę i Lama. To też z nastaniem samo­
rządu, dzięki roztropnej polityce Gołuehow- 
skiego, Lwów otrząsnął się całkowicie z cu­
dzoziemszczyzny; a patrycjat lwowski, zgrupo­
wany na Strzelnicy, w który wsiąkło za czasów 
ery germanizacyjnej niejedno nazwisko nie­
mieckie, przywdział z dumą nanowo staro­
polskie kontusze.

W okresie samorządu Lwów staje się pol­
ską stolicą Galicji, rośnie bardzo szybko (licz­
ba mieszkańców przekraczała przed wojną 
220.000), wraca z całą świadomością do roli 
pomnożyciela polskości. Tu koncentruje się 
polityczne i kulturalne życie Galicji. Stąd 
Franciszek Smolka posłuje długie lata do par­
lamentu wiedeńskiego, Romanowicz i Rutowski 
do sejmu galicyjskiego. Tu mieszka stary 
Fredro i Ujejski, tu chroni się na ostatki lat 
Goszczyński, tu Bielowski zaczyna Monumenta 
Poloniae, Szajnocha pisze Szkice historyczne, 
Małecki wykłada literaturę polską, drukuje 
monografię o Słowackim i pierwszą naukową 

gramatykę polską. Tu zaczyna Artur Grott­
ger karjerę artystyczną.

W tymże czasie Lwów staje się bodaj naj- 
pierwszem w Polsce ogniskiem naukowem, 
świeci jak gwiazda nad Ojczyzną, w szczegól­
ności zaś nad ziemiami wschodniemi dawnej 
Rzeczypospolitej. Bezmała 20,000 młodzieży 
uczęszczało przed wojną do lwowskich szkół 
wyższych i średnich. Uniwersytet lwowski 
miał przed wojną największą frekwencję w ca­
łej Polsce (około 5.000 studentów). Tu mie­
ściła się jedyna przed wojną politechnika pol­
ska, akademja weterynaryjna i akademja han­
dlowa. W najbliższem sąsiedztwie Lwowa znaj­
duje się wzorowo prowadzona akademja rolni­
cza. Ze szkół średnich zawodowych posiada 
Lwów między innemi doskonałą szkołę prze­
mysłową, - szkołę lasową i dwa publiczne semi- 
narja nauczycielskie. Dodać do tego należy 
kilkanaście publicznych gimnazjów klasycznych 
i szkół realnych z bardzo liczną frekwencją 
(przeciętnie na zakład około 600 uczniów). 
Obok tych polskich szkół publicznych ma 
Lwów cały szereg szkół średnich prywatnych, 
między niemi doskonałe miejskie liceum dla 
dziewcząt im. król. Jadwigi ze szkołą^gospo- 
darstwa ’ i żeńską szkołą ..gospodarstwa w 
Snopkowie. Ma Lwów stary i dobrze kie­
rowany Instytut dla głuchoniemych. Szkół 
publicznych ludowych miał Lwów przed 
wojną kilkadziesiąt, a cieszyły się one szcze­
gólną opieką miasta, które na ich utrzymanie 
(pomijając budynki) dodawało z własnej szka­
tuły ponad 2 miljony koron rocznie. Można 
zatem stwierdzić bez przesady, że Lwów miał 
i ma najlepsze szkolnictwo ze wszystkich miast 
polskich i że szkoły lwowskie są pierwszo­
rzędną potęgą polskości.

Bihljoteki lwowskie są wysokiej wartości. 
Obok wspaniałej książnicy Ossolineum znajduje 
się tutaj dobra bibljoteka uniwersytecka, cenna 
bibljoteka Poturzycka i ciekawa bibljoteka Ba- 
worowskiego. W dziale szkolnictwa ma Lwów 
jedyną na tę skalę w Polsce bibljotekę przy 
Polskiem Muzeum Szkolnem. Specjalnym ce­
lom naukowym służy Muzeum przyrodnicze im. 
Dzieduszyckich i miejskie Muzeum Przemy­
słowe.

Ma też Lwów najstarszą po warszawskiej 
scenę polską. Mieściła się niegdyś w gmachu 
Skarbkowśkim, obecnie w pięknym teatrze 
miejskim, ozdobionym kurtyną Siemiradzkiego. 
Dla zbiorów sztuki posiada Lwów bar­
dzo już ciekawe Muzeum Narodowe, dzieło za­
biegów Rutowskiego.
• Życie naukowe we Lwowie tętni bardzo 
silnie i ogniskuje się około całego szeregu 
towarzystw naukowych, jak Towarz. popiera­
nia nauki polskiej (ogłosiło już sporo. cennych 
publikacji), Tow. liter, im. Adama Mickiewicza 
(organ Pamiętnik literacki), Tow. przyrodnicze 
im. Kopernika (organ Kosmos), Tow. ludo­
znawcze (organ Lud), Tow filologiczne (organ 
Eos), Towarz. naucz, szkół wyższych (organ 
Muzeum), Tow. prawnicze, Tow. pedagogiczne, 
Tow. filozoficzne (z własnemi organami i pu­
blikacjami. Do młodszych stosunkowo należy 
Tow. miłośników przeszłości Lwowa, które o- 
głosiło przed wojną kilkanaście doskonałych 
wydawnictw z historji miasta.

Uczeni lwowscy wydają w tym czasie po­
kaźny szereg dzieł wysoce wartościowych. 
Oprócz już wymienionych, Łoziński ogłasza: 
Patrycjat lwowski, Prawem i Lewem, Życie 
Polski w dawnych wiekach; Kubala pisze wy­
borne szkice z przeszłości, Piłat przygotowuje 
doskonałą Historję literatury polskiej i dobrą 
Gramatykę jęz. polskiego; Balcer ogłasza cen­
ne prace nad Piastami i prawem polskiem; 
Askenazy wydaje Łukasińskiego, Księcia Józe­
fa i sposobi szkolę młodych historyków, któ­
rzy pracują nad r. 18-ym i okresem, najbliższym 
rozbiorom. Jest to tylko drobna cząstka prac 
i tylko z zakresu historyczno-literackiego, ja­
kie w tym czasie ogłasza nauka lwowska.

Literatura piękna ma we Lwowie wybitnych 
przedstawicieli. Zaczęła ona pięknie wyda­
wnictwem Dziennika literackiego, najlepszego 
w swoim czasie czasopisma polskiego w tym 
zakresie. Tu spędza najpiękniejsze lata Ka­
sprowicz, rodakiem lwowskim jest Staff, na 
cmentarzu lwowskim obok Goszczyńskiego spo­
częła Mar ja Konopnicka.

Polityczny Lwów miał ludzi bardzo wybit­
nych. Dość wymienić Smolkę, Ziemiałkowskie- 
go, Romanowicza, Szczepanowskiego, Rutow-

i skiego. Charakter polityczny Lwowa był i jest 
nawskroś demokratyczny. Stojąc na straży Pol-

! ski kresowej, umiał Lwów zachęcać szerokim 
gestem do myśli politycznej polskiej. Czynił 
to z całą świadomością. Któż nie pochwali Lwo­
wa za rozumienie polityki unji i za usypanie 
Kopca Unji Lubelskiej na szczycie góry zam­
kowej. Któż wobec tego zdziwi się, -że we 
Lwowie żył jeszcze niedawno publicysta Platon 
Kostecki, / gente Ruthenus, co wyraził się tak 
pięknie: „Polska, Ruś i Łytwa, to ódna Mo- 
łytwa“. Lwów rozumiał, że Polska dla swoich 
dzieci matką ma być, nie macochą,, bo tylko 
matka Polska może być godna, aby się garnąć 
do jej synostwa. Polonja Styki w sali obrad 
Rady miejskiej, Matejkowskie Kazanie Skargi 
i Unja Lubelska w gmachu sejmowym, Matej­
kowskie Śluby Jana Kazimierza, przeznaczone 
do archikatedry łacińskiej a pomieszczone w 
Muzeum Narodowem, przypominają niejako 
mieszkańcom Lwowa i jego politykom, jakie 
mają. głosić hasła dla przyszłości.

Żadne z miast polskich nie da się porównać 
pod tym względem ze Lwowem, żadne nie ma 
tej wielkiej świadomości' polskiej w życiu pu- 
bliczńem, kulturalnem i domowem.

W pięknych pagórkowatych parkach lwow­
skich mieszczą się pomniki Kilińskiego i Bar­
tosza Głowackiego, a parki od tych pomników, 
mają swoje nazwy; na gmachu ratuszowym wi­
dnieje artystycznie wykonana tablica na cześć 
Kołłątaja. Lwów, pierwsze z miast polskich, , 
uchwalił wybudować Doin ludowy na wielką 
skalę dla najszerszych warstw pracujących. Tu 
zaczęło wychodzić pierwsze czysto polityczne 
polskie pismo ludowe „Przyjaciel Ludu“; tu 
Bolesław Czerwiński wyśpiewał Czerwony sztan­
dar. Któż zaś zapomni ten gest mieszczaństwa 
lwowskiego, gdy obalonemu przy wyborach 
kurjalnych chłopu-posłowi Bojce oddało mani­
festacyjnie mandat poselski z miasta Lwowa?

Kto nie docenia ważności Lwowa dla Pol­
ski, ten nie rozumie sprawy polskiej. Prze­
ślicznie położone i piękne miasto, cen­
trum kolejowe na wschodzie, ognisko życia 
umysłowego, świetne wspaniałością tradycji, 
szczerze i do rdzenia polskie, nie może 
znajdować się poza granicami Polski. To 
też wprost potworną wydaje się sama myśl, 
żeby ten kresowy Lwów miał być oderwanym 
od Macierzy w chwili, gdy—Opatrzność dziejo­
wa pisze dla Polski lepszą przyszłość. Strata 
Lwowa byłaby niepowetowanem nieszczęściem 
dla całego narodu, największem, jakie mogłoby 
się wydarzyć, od czasu rozbiorów. Wstrząsnę­
łyby się w grobach kości męczenników narodo­
wych, powieszonych we Lwowie, Kapuścińskie­
go i Wiśniewskiego. Król Jan III zestąpiłby 
chyba z -swego pomnika na Wałach hetmańskich 
we Lwowie. Zagasłby Znicz nad kolumną 
Mickiewicza na Placu Marjackim. Stary Fre­
dro i Jeremiasz Ujejski bronzem ze swoich po­
staci ukamienowaliby wyrodne pokolenie. Bo 
nie oderwać się Lwowowi od Macierzy, ale przy­
lgnąć mu do niej potrzeba jeszcze goręcej, aby 
promieniał dalej, jak latarnia morska, nad kre­
sami, na pożytek narodu, ad maiorem Poloniae 
gloriam! '

Nowe Ministerstwa Pracy.
n.

Czy ukraińskie ministerstwo pracy będzie 
posiadało żywot dłuższy od rosyjskiego, tego 
nie chcemy tu przewidywać. Formowano to 
ministerstwo według młodego wzoru rosyjskie­
go, tylko wydziałom dano nazwy, departamen­
tów, zaś pododdziałom wydziałów. Wprędce 
jednak poczęto ministerstwo reformować, głów­
nie z oszczędnościowych względów, i w czerwcu 
połączono w jeden departament ochrony ubez­
pieczenia społeczne i stosunki kapitału do pra­
cy, zaś uformowano osobny departament robót 
publicznych wobec demobilizacji przemysłu 
wojennego i ma§ ludzi bez pracy. W mini­
sterstwie ukraińskiem robota przygotowawczo- 
prawodawcza oddana jest wydziałom poszcze­
gólnym, skąd projekty idą do departamentu 
prawodawczego na ostateczne opracowanie 
i skoordynowanie z obowiązującemi prawami, 
potem przechodzą przez Komisję międzymini­
sterialną i Komitet pracy, wreszcie z opinją 
ministra idą do rady ministrów, a stąd na za-
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twierdzenie hetmana. Wszystkie prawa wyda­
ne przez Rząd tymczasowy rosyjski ukraińskie 
ministerstwo pracy akceptowało, dostosowując 
je do zmienionych już warunków polityczno- 
socjalnych kraju; bolszewickich dekretów nie 
uznało; projekty praw, zainicjowane przez ro­
syjskie ministerstwo pracy Skobelewa, opraco­
wywane są dalej i samodzielnie w minister­
stwie ukraińskiem. Organizacja ministerstwa 
jest analogiczna do petersburskiego ze wspo- 
mnianemi już zmianami. Na czele urzędu stoi 
minister i jeden wiceminister.

Powstałe w 1917 r. austrjackie ministerstwo 
pracy nosi nazwę ochrony społecznej, powsta­
ło w pewnej mierze pod naciskiem głębokich 
zmian, przez jakie wojna osłabiła społeczeń­
stwo, jak to poseł Baernreither wyłożył w Izbie 
panów, i jest o wiele samodzielniejszym tworem, 
aniżeli dwa wschodnie urzędy centralne pracy. 
Tę oryginalność widać przedewszystkiem w o- 
kreśleniu zadań i zakresu prac ministerstwa, 
które ujęło zapewne głębiej swoją rolę, jako 
organ polityki socjalnej, aniżeli to wogóle do­
tychczas się na tym terenie praktykowało. 
Świadczy o tern utworzenie wydziału Opieki 
nad młodzieżą, któremu powierzono następują­
ce sprawy (jak czytamy w Biuletynie Dyrekcji 
Służby Zdrowia Publicznego, X» 3):

Sprawy dotyczące ochrony dzieci i opieki 
nad młodzieżą, z wyjątkiem spraw, wchodzą­
cych w zakres kompetencji sądów w dziedzi­
nie opieki nad nieletnimi i prawa karnego, 
oraz spraw, stanowiących sferę działalności 
ministerstwa zdrowia publicznego (w tymże 
biuletynie podano zakres zadań tego ostatnie­
go ministerstwa, utworzonego również w 1917 
roku). Opieka społeczna i prawna nad matka­
mi, niemowlętami i dziećmi, opieka nad wycho­
waniem i utrzymaniem dzieci (ogrody dziecię­
ce, żłobki, schroniska dzienne, przytułki), opie­
ka nad sierotami, instytucjami dla ochrony 
młodzieży, porady nad wyborem zawodu dla 
młodzieży opuszczającej szkołę, opieka mająca 
na celu dobro młodzieży pracującej w prze­
myśle, z wyjątkiem zakładów specjalnych i 
środków kształcenia samych. Wprowadzenie i 
roztoczenie opieki nad wychowaniem, z wy­
jątkiem państwowych zakładów wychowawczych, 
powołanych do roztoczenia opieki wychowaw­
czej, zarządzonej przez sądy karne, które to 
zakłady należą do ministerstwa sprawiedli­
wości. Wykonywanie nadzoru państwowego nad 
zakładami i organizacjami, mającemi na celu 
ochronę osieroconych, porzuconych, pokrzyw­
dzonych, opuszczonych oraz zagrożonych opu­
szczeniem dzieci i młodzieży. Zawodowe kształ­
cenie oraz uzupełnianie wykształcenia perso­
nelu dla zakładów ochrony dzieci i opieki nad 
młodzieżą, o ile to nie wkracza w kompetencje 
ministerstwa oświecenia w dziedzinie wychowa­
nia i nauczania, jak również przy udziale tegoż 
ministerstwa w kwestjach zasadniczych. i orga­
nizacyjnych. Organizowanie i popieranie sa­
morzutnej działalności w dziedzinie ochrony 
i opieki nad młodzieżą, w szczególności dzia­
łających w tym kierunku związków, zakładów 
i fundacji. Współdziałanie w sprawach, mają­
cych na celu ustanowienie opieki zawodowej 
nad nieletnimi i rad opiekuńczych, oraz współ­
działanie przy opiece nad dziećmi nieślubne- 
mi. Współdziałanie w sprawach zasadniczych, 
mających na celu tężyznę fizyczną oraz rozwi­
janie w młodzieży zdolności do służby woj­
skowej.

Tak szczegółowo i systematycznie wyłożony 
w samem prawodawstwie, organizującem mini­
sterstwo pracy, zakres i program zadań tego 
wydziału posiada głębokie znaczenie wycho­
wawcze na terenie państwowej kompetencji. Tu 
ministerstwo pracy, nie wkraczając w dzie­
dziny właściwe urzędom zdrowia, oświaty i 
sprawiedliwości, zajmuje się przygotowaniem 
robotnika do pracy zawodowej i zarobkowej 
od jego urodzenia, a więc stosuje ochronę pra­
cy na długo, zanim człowiek do pracy tej 
przystąpić będzie zdolny.

Jest to prawdziwie ochrona człowieka, 
ochrona pracownika, a nie samej tylko jego 
głównej społecznej funkcji. Nowożytna zasada 
przewidywania, na której cały dział ubezpie­
czeń wogóle a ubezpieczeń społecznych w szcze­
gólności się opiera, zapewne nie może być 
posunięta dalej, aniżeli to w programie prac 
austrjackiego ministerstwa pracy zostało wy­
łożone.

Ochrona pracy, ubezpieczenia społeczne i

UKRAIŃCY A ŻYDZI.
Ukraińcy galicyjscy, pragnąc pozyskać dla 

siebie i państwa ukraińskiego żydów w Galicji 
Wschodniej i tą drogą osłabić Polaków, robią, 
co mogą, byle tylko zaskarbić sobie względy 
nowych sprzymierzeńców.

W tym celu nie cofają się przed żadnym 
środkiem, jako główny atut swej gry wysunęli 
zaś autonomję narodową dla żydów. W spra­
wie tej, jak i wogóle w kwestji stosunków wza­
jemnych Ukraińców i żydów pomieszcza lwow­
skie „Ukraińskie Słowo“ ciekawy artykuł p. t. 
„Pod adresem żydów“.

Czytamy tam:
„Ukraińska Rada Narodowa, ogłaszając ukon­

stytuowanie państwa ukraińskiego na ziemiach 
Austro-Węgier, proklamowała równocześnie na- 
rodowo-korporatywną autonomję dla mniejszo­
ści narodowych. Mówiąc o mniejszościach na­
rodowych, wspomniała Ukraińska Rada Naro­
dowa osobno i wyraźnie o żydach, uznając ich 
za odrębny naród. Ukraińska Rada Narodowa, 
jako zwierzchnia władza galicyjsko-ukraińskie- 
go^ państwa, poszła tym samym szlakiem, po 
którym kroczyła kijowska Rada Centralna, 
która nawet zrealizowała zasadę, przez się po­
stawioną, powołując do życia autonomiczne ży­
dowskie ministerstwo.

Ukraińcy są narodem, który pierwszy uznał 
żydowską narodowość, a fakt ten tern jaskra­
wiej odbija od negatywnego stanowiska, jakie 
w stosunku do żydów zajmują nasi zachodni

pośrednictwo pracy zorganizowane są w tern 
ministerstwie podobnie, jak i w innych. Są to 
klasyczne już sprawy i o twórczość w ich dzie­
dzinie dość trudna.

Nową oryginalność austrjackiego urzędu 
pracy stanowi Wydział Opieki nad inwalidami 
i ich rodzinami. Jest on smutnym owocem 
wojny. Oto program prac tego wydziału:

Opieka nad inwalidami, w szczególności 
sprawy, mające na celu dalsze leczenie, wyszko­
lenie, porady nad zmianą zawodu, pośrednictwo 
pracy,, kolonizacja, o ile to wszystko nie wcho­
dzi w zakres innych ministerstw, jak zdrowia, 
robót publicznych lub rolnictwa. Opieka nad 
pozostałymi po poległych lub zmarłych na 
wojnie, a w szczególności opieka nad wdowa­
mi i sierotami po wojskowych, o ile to nie 
wkracza w sferę działalności ministerstwa 
Obrony krajowej. Organizowanie i popieranie 
prywatnej działalności w dziedzinie opieki nad 
inwalidami oraz pozostałem! po nich rodzina­
mi, współdziałanie przy wprowadzeniu i dal­
szym rozwoju praw, mających na celu zabez­
pieczenie ofiar wojny i pozostałych po nich 
rodzin.

Politykę mieszkaniową skupiono w wydzia­
le ministerstwa *pracy; między innemi temu 
wydziałowi powierzono zarząd fundacji jubi­
leuszowej imienia Franciszka Józefa I z roku 
1908, zarząd nad funduszami państwowemi dla 
tworzenia opieki nad małemi mieszkaniami i 
nadzór nad zrzeszeniami budowlanemi, mają­
cemi na cęlu użyteczność powszechną; a dalej 
współdziałanie przy opiece nad mieszkaniami 
urzędników państwowych.

We wszystkich opisanych tu pokrótce mi­
nisterstwach pracy utworzono wydziały praso­
we, które mają za zadanie główne informowa­
nie ogółu o nowych ideach, jakie się na tere­
nie polityki socjalnej rozwijają i o nowych 
pracach, jakie państwo w tym kierunku przed- 
siębierze. Oczywiście, i odwrotnie te urzędy 
prasowe informują ministra i naczelników wy­
działów o wszystkiem, co powstaje samorzutnie 
w polityce socjalnej, jako inicjatywa społeczna, 
albo działalność partji politycznych lub zawo­
dowych zrzeszeń. Na wydawniczą działalność 
ministerstwa pracy położyły duży nacisk, albo­
wiem wykształcenie socjalno-polityczne mas za­
równo inteligencji, jak i robotniczych nigdzie 
bodaj jeszcze nie stoi na tej wysokości, jaka 
jest niezbędna, aby społeczeństwo zrozumiało 
całą doniosłość reform społecznych, przekształ­
cających stopniowo, ewolucyjnie i bez wstrząś- 
nień nowożytny ustrój gospodarczy. Drogą 
takiego właśnie kształcenia, jakie zorganizowa­
ne być może pod kierunkiem ministerstw pra­
cy, masy robotnicze zrozumieją, jak chime- 
rycznem hasłem jest ,,dyktatura proletarjatu“.

K.

sąsiedzi. Naród ukraiński nigdy nie był 9nł 
semicki. Wtedy, gdy w zachodniej n ry* 
pod Tarnowem i Wadowicami trzeba h 
sprowadzać kata dla uśmierzenia antv° i aż 
skich rozruchów, to Galicja Wschodnia 
ła, chociaż nie brakło djabelskich żah-1 - 
naszych „opiekunów11 i „przyjaciół byg0* 
gonizm naszego wieśniaka odwrócić’ odl 
w stronę żydów. Ale organizacje ukraiS 
i prasa umiały ustrzedz swe masy od ^16 
ganckich podszeptów i pogromów we 
dniej Galicji nie było.

Przeciwnie, są dowody faktyczne, 
świadczą o czemś wręcz odwrotnem ni? 
semityzm. • anty- .

Już Romańczuk pierwszy żądał w narh 
mencie uznania żydów przez Austrję za naród 
Przy pierwszych parlamentarnych wyborach 
na podstawie nowej ordynacji padło na żt 
dowskich sjonistycznych kandydatów, Mahlera 
i Gabla, około 20 tysięcy głosów ukraińskich 
włościan, chociaż oni nie byli im nawet oso- 
biście znani i chociaż z polskiej strony czy" 
niono zabiegi, aby odciągnąć ukraińskie glosy 
dla żydów-Polaków. Jeśli do tego dodać że 
wśród Ukraińców nie było nigdy partji, któ- 
raby bodaj nawet trąciła antysemityzmem, to 
musimy dojść do wniosku, że Ukraińcy są na­
wet raczej filosemitami, niż neutralnymi w sto- 
sunku do żydów. A pozatem z rasowych i re­
ligijnych różnic Ukraińcy nie robili kwestji od 
czasów Włodzimierza Wielkiego.

W obecnym decydującym sporze między 
Ukraińcami a Polakami żydzi zajęli stanowisko 
neutralne. Nigdy jeszcze Lwów nie był tak 
nikło obwieszony polskiemi flagami, jak w cza­
sie ostatnich polskich manifestacji. Miało się 
wrażenie, że polskie kamienice są we Lwowie 
wyjątkami, a źydowskio i ukraińskie stanowią 
ogól. A przecież trudno nam powstrzymać się 
od pewnej uwagi pod adresem żydów za brak 
konsekwencji i odwagi w zaznaczeniu tej ne­
utralności. Kamienic swych żydzi nie oflago­
wali, ale sklepy pozamykali. Wiemy i rozu­
miemy, że spowodował to „strach“, obawa o 
wystawowe szyby. Ale mniemamy, że narodo­
wa godność nieco więcej warta, niż wystawowa 
szyba i naród, który domaga się uznania swych 
praw, powinien dla tego celu coś poświęcić. 
Praktyka wykazuje, że wszystkie ukraińskie 
szyby wystawowe, choć były otwarte, ocalały. 
A jak inaczej wyglądałoby miasto, gdyby i ży­
dowskie sklepy były otwarte. Żydzi postąpili 
w myśl przysłowia: „I Bogu świeczkę i djablu 
ogarek“. A nieprzeprowadzona konsekwentnie 
neutralność wyszła na korzyść Polaków.

Ukraińska Rada Narodowa uznała żydów za 
osobną narodowość i zagwarantowała im naro­
dową autonomję. Żydzi przyjęli to z zadowo­
leniem do wiadomości i zapisali na swój ra­
chunek, Polityczne konsekwencje, jakie oni 
jednakże z tego faktu wyciągają, wydają się 
nam za słabe. Przypuszczamy, że żydom nie u- 
ś miecha się to stanowisko, jakie im przeznacza 
antysemicka Polska. Wobec tego konsekwen­
cja polityczna, jaką stosują, nie wydaje się nam 
jasna. Nie wystarcza mianowicie sama neu­
tralność, a tem mniej niekonsekwentnie prze­
prowadzana, ale trzeba natomiast czynnego u- 
działu żydów przy formowaniu nowych stosun­
ków w naszym kraju. Inaczej może ono wy­
paść tak, jak tego sobie nie życzymy ani my, 
ani żydzi. Wygrawszy razem z nami, mają ży­
dzi przed sobą narodową autonomję. Kiedy 
zaś, dzięki ich obecnemu stanowisku, mielibyś­
my przegrać, to czeka ich polska niewola, 
A i nasz naród napewno nie będzie wdzięczny 
żydom za swą przegranęu.

Artykuł powyższy komentarzy nie potrze­
buje. Dzieje mówią aż nadto wyraźnie, 
co myśleć o filosemityzmie Ukraińców. Mają też 
w tej kwestji wyrobione zdanie żydzi, czego 
dowodem jest bodaj powściągliwe ich w sto­
sunku do ukraińskich obietnic stanowisko.

Do Rady Regencyjnej nadchodzą liczne do­
niesienia i skargi od poważnych przedstawicieli 
ludności t. zw. etapów, czyli powiatów Króle-, 
stwa Polskiego, pozostających po dziś dzień 
pod wojskowym wyłącznie zarządem niemiec­
kim. Z doniesień tych okazuje się, iż pomimo 
zapowiedzi kanclerza Rzeszy stosunki w «eta- 
pach“ nie uległy najmniejszej zmianie. Wszyst­
ko tam dzieje się po dawnemu. _
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Gabinet Cywilny komunikuje, że J. E. ksiądz 
Biskup Bandurski w osobnem piśmie, zredago- 
wanem w bardzo gorących wyrazach a prze- 
slanem na ręce J. E. księdza Arcybiskupa Rusz- 
iiewicza, przyłączył się do pisma hołdownicze­
go Episkopatu polskiego do Najdostojniejszej 
Rady Regencyjnej.

*
^DO WYSOKIEGO KRÓLEWSKO-POLSKIEGO 
MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH*.

Z okazji ogłoszenia w dniu 7. X. 1918 r. 
przez NAJDOSTOJNIEJSZĄ RADĘ REGEN­
CYJNĄ dekretu o . Zjednoczonej Niepodległej 
Polsce, odbyło 'się w dniu 14. X. 1918 uro­
czyste posiedzenie Sejmiku Powiatowego w Bił­
goraju, łącznie z przedstawicielami wszystkich 
gmin i miejscowego społeczeństwa, na którem 
powzięto następującą uchwałę:

„Za wydanie dekretu o Niepodległej i Zjed­
noczonej Polsce składa powiat Biłgorajski 
NAJDOSTOJNIEJSZEJ RADZIE REGENCYJ­
NEJ z uczuciem "wdzięczności wyrazy hołdu i 
czci.

As. C. Koziatkiewicz. 
Eustacbiewicz*.

*
Do

NAJDOSTOJNIEJSZEJ RADY REGENCYJNEJ 
w Warszawie.

Delegaci Kół Zjednoczenia Ludowego Okrę­
gu Konińsko-Słupeckiego, zebrani na posiedze­
niu Rady Powiatowej w Koninie, składamy Ci, 
Najdostojniejsza Rado ‘Regencyjna, wyrazy naj­
głębszej wdzięczności za akt 7 października, 
proklamujący połączenie wszystkich ziem pol­
skich w jedno wolne, niepodległe i niepodziel­
ne państwo polskie i jako swej zwierzchniczej 
władzy państwowej składamy najgłębszy hołd 
i cześć.

Konin, dnia 15 października 1918 r.
*

NAJDOSTOJNIEJSZA RADA REGENCYJNA 
Warszawa.

Rada miejska i Magistrat miasta Łukowa 
na nadzwyczajnem posiedzeniu w dn. 15 paź­
dziernika 1918 r. uchwalają jednomyślnie pod­
nieść do wtóru braciom z Krakowa i Lwowa, 
Bytomia i Cieszyna, Gniezna, Poznania i War­
szawy okrzyk: wolna, niepodległa, zjednoczona 
Polska niech żyje! wyrazić Najdostojniejszej 
Radzie Regencyjnej swą cześć i podziękę za 
orędzie z dnia 7 października 1918 r., oraz 
złożyć przysięgę, iż stać będą twardo i nie­
złomnie przy świętym sztandarze narodowych 
■celów.

Prezydjum Rady Miejskiej i 
Magistratu m. Łukowa.

*
NAJDOSTOJNIEJSZA RADA REGENCYJNA 

postanowieniem z dnia 27 października 1918 r. 
mianowała pułkownika wojsk polskich, Jana 
Wroczyńskiego, Szefem Sekcji w Ministerstwie 
Spraw Wojskowych.

1 M HM.

Wczoraj, d. 30 b. m., odbyło się posiedzenie 
Pady Ministrów, na którem minister rolnictwa 
i dóbr koronnych Grabski zdawał sprawę ze 
swojej podróży do Galicji. Rada Ministrów 
uchwaliła projekt ordynacji wyborczej do sej­
mików. Ustalono w ostatecznej formie wnioski 
rządu polskiego w sprawie przejęcia władz w 
okupacji niemieckiej.

mHIO POLimiBO-SPDŁECZBfi.
Minister Skarbu, dr. Józef Englich, przy­

był do Warszawy i objął urzędowanie.
.Sprostowanie. Wobec doniesień pism warszaw­

skich o przebiegu pertraktacji p. prezydenta mini­
strów z gen.-gub. v. Beselerem w sprawie powstrzy­
mania rekwizycji, uważamy za wskazane sprostować, 
iz kwestja ta nie była poruszana w związku z termi­
nem 48-o godzinnym.

Misja wojskowa polska we Włoszech. W nie­
dzielę 27 b. m. odbyło się, jak donosi „Localanzei- 

ger“ w hotelu Excelsior w Rzymie uroczyste przy- 
ęcie misji wojskowej polskiej, przybyłej do Rzymu 
w celu zorganizowania udziału wojska polskiego na 
froncie włoskim. Jako komitet przyjmujący misję 
występował „komitet porozumienia narodowości". 
Rząd włoski reprezentowany był na wspomnianem 
przyjęciu przez podsekretarza stanu Borzavellego 
i Marpurgiego. Na uroczystości przemawiali ze stro­
ny włoskiej b. ministrowie Barzilri i Scjaloją, ze 
strony polskiej prezes misji ks. Leon Radziwiłł i p. 
Skirmunt, prezes polskiego Komitetu propagandy w 
Rzymie. Wszyscy mówcy podkreślali zupełną soli­
darność narodu włoskiego i polskiego w tej wojnie.

Protest Litwinów przeciw obsadzeniu stolic 
biskupich w Mińsku i Sejnach. Litewska Rada 
Narodowa wniosła do stolicy świętej protest przeciw 
mianowaniu biskupa Łozińskiego biskupem mińskim, 
jest on bowiem zdecydowanym polskim-nacjonalistą. 
Protest zwraca się również ‘przeciw przedstawieniu 
tego kandydata przez polską Radę Stanu, do czego 
nie miała ona prawa, przez co weszła też w kompe­
tencje Taryby. Najwybitniejsi przedstawiciele Bia­
łorusi żądali bowiem i tó trzykrotnie połączenia Bia­
łorusi z Litwą, na co się już w zasadzie godziła Ta- 
ryba. Jeśli więc kto ma przedstawiać kandydatów 
dla Białorusi, to Taryba, a już w każdym razie nie pol­
ska Rada Stanu.

Protest skierowuje się też przeciwko mianowaniu 
Mgr. Jałbrzykowskiego koadjutorem biskupa sej­
neńskiego, gdyż Sejny są djecezją litewską i powin­
ny mięć na swem czele Litwina, podczas kiedy Mgr. 
Jałbrzykowskj jest zdecydowanym wrogiem narodo­
wości litewskiej i ruch narodowy na Litwie zwalczał 
bardzo ostro.

Protest jest świetną ilustracją sposobu rozumo­
wania działaczy litewskich i ich nienawiści do pol­
skości.

Senator Lodge a Litwini. Litewskie Biuro In­
formacyjne w Szwajcarji komunikuje, że tamtejsza 
Litewska Rada Narodowa wysłała telegram do sena­
tora Lodge, w którym protestuje przeciw stanowisku, 
jakie zajął na kongresie w sprawie litewskiej.

Telegram brzmi:
„Litewska Rada Narodowa, przykro zaskoczona 

Pańskiem wystąpieniem, w którem nie uznaje Pan 
litewskich praw do niepodległości i żąda Pan po­
nownego przyłączenia do Rosji ziem oderwanych od 
niej przez traktat brzeski, oświadcza, iż naród litew- 
ski ®piera się na zasadzie prawa o samostanowieniu 
o sobie narodów, proklamowanego przez Ententę, i że 
wszelkiemi środkami opierać się będzie pomysłom, 
które sprzeciwiają się powyższej zasadzie”.

Ukraina i Entente'a. Kijowski „Wieczer" zamie- 
srnł wywiad z p. N. Mogilańskim, naczelnikiem misji 
ukraińskiej, wysyłanej przez rząd ukraiński do 
Francji.

P. Mogilański powiedział: „Zamierzamy wyjechać 
do Szwajcarji i przeprowadzić tam pewnego rodzaju 
„rekonesans". Według projektu, moja misja ma na 
eelu głównie Francję, zaś misja p. Korostowcowa, 
jadącego przez Szwecję—Stany Zjednoczone i Anglję.

Głownem zadaniem naszej misji — zapoznać pań­
stwa koalicyjne z tern, co dzieje się na Ukrainie, z 
jej ustrojem państwowym i sytuacją międzynarodo­
wą. Przecież od chwili wyjazdu z Kijowa przedsta­
wicieli Francji państwa koalicyjne nie mają żadnych 
seisłych informacji o tem, co się działo na Ukrainie.

Następnie, gdy to uprzednie zadanie zostanie wy­
pełnione, mamy nadzieję nawiązać bezpośrednie sto­
sunki z państwami koalicyjnemi.

W sprawie zaś informacji, które pojawiły się w 
prasie o tern, że przygotowujemy grunt „w celu u- 
znania przez koalicję niepodległości Ukrainy, należy 
nadmienić, że wiadomości te są przedwczesne.

Powinienem zauważyć, że możność udzłału Ukrai- 
uy w kongresie pokojowym należy także do naszych 
najbliższych zadań. Co się zaś tyczy wystąpienia 
Ukrainy na konferencji pokojowej wspólnie z‘Rosją, 
to w danej chwili, istnienia władzy „sowietów", wy­
daj e się zupełnie niemożliwem. Taki jest nasz punkt 
widzenia, który przedstawimy Francji".

Finlandja a Rosja. Senat finlandzki wydał roz­
porządzenie, mocą którego zniesiono wszystkie przy­
wileje, jakie.dotąd posiadali obywatele rosyjscy oraz 
urzędy rosyjskie odnośnie do nabywania i posiada­
nia niezależnej od władz finlandzkich własności. 
W ten sposób zrównano prawa obywateli rosyjskich 
z prawami wszystkich innych cudzoziemców, przeby­
wających w Finlandji. Od tej pory zabronione jest 
Rosjanom zamieszkiwanie w Helsingforsie i w gu- 
bernji Nylandshein, natomiast dozwolony jest pobyt 
mieszkającym w innych częściach Finlandji obywa­
telom rosyjskim, jeżeli nie wykraczają przeciw pra­
wom miejscowym lub gdyby powrót ich do Rosji 
groził im śmiercią. Władze finlandzkie wydalą tyl­
ko kilku Rosjan, których przychwycono na handlu 
alkoholem, zabronionym surowo w Finlandji.

Klęska sżponniciwa rzędowego w Norwegji. 
W ubiegłym tygodniu odbyły się w.Norwegji wybo­
ry do sejmu, które wypadły niekorzystnie dla stron­
nictw lewicowych, będących obecnie u władzy. Gdy 
na całym świecie prądy demokratyczne przychodzą 
do głosu, w Norwegji stronnictwa konserwatywne 
odnoszą zwycięstwo. Na klęskę stronnictw lewico­
wych wpłynęły różne czynniki. Przedewszystkiem 
więc stanowisko nowej partji chłopskiej, która, żąda­
jąc ceł ochronnych na zboże, występuje tem samem 
przeciw dotychczasowej polityce celnej rządu Kund- 
sena. Niemniej zakaz sprzedaży alkoholu, przepro­
wadzony pod wpływem agitacji abstynentów, nie 
przyczynił się do wzmocnienia stronnictw, na któ­
rych opierał się rząd norweski. Ponadto naraził się 
obecny rząd popieraniem jednolitego języka norwe­
skiego w miejsce ogólnie używanego dotąd duńsko- 
norweskiego, który to eksperyment ma małe widoki 
na przyszłość. Wyniki wyborów norweskich oddzia­
łają przedewszystkiem na stosunki wewnętrzne kró­
lestwa w ten sposób, iż radykalna lewica, będąca

obecnie u steru, będzie musiała poważnie liezyć|się z 
dotychczasową opozycyjną prawicą, o ile wogólenie 
będzie musiała oddać władzy w jej rece. Na politykę 
zagraniczną zmiany te nie wpłyną, "gdyż sympatje 
tak lewicy, jak i prawicy są po stronie koalicji.

Sprawy finansowe w Austro - Węgrzech i 
Niemczech. Likwidacja państwa Habsburgów, prócz 
zmian politycznych, wywoła radykalny przewrót 
w stosunkach finansowo-gospodarczych, które nara- 
zie nie dają się jeszcze sformułować.

Zajścia w Wiedniu, Budapeszcie i innych ważniej-.- 
szych centrach wywołały popłoch na giełdach, powo­
dując w pierwszej linji spadek kursu austro-węgier- 
skieh papierów państwowych.

Pocieszający jest objaw, że nowe twory państwo­
we, kształtujące się na ruinach dawnej monarchji, 
nie zamierzają wprowadzać systemu bolszewickiego, 
lecz postanowiły, jak donoszą z różnych stron, prze­
jąć, po odłączeniu się, część ogólnego długu pań­
stwowego. Taką gotowość miały już wyrazić Czechy, 
rozporządzające dużym własnym zapasem złota. Po­
dział zobowiązań państwa Austro-Węgierskiego bę­
dzie niewątpliwie przedmiotem rozważań konferencji 
pokojowej.

W związku z niepewną sytuacją ujawnił się brak, 
banknotów, które zostały przez publiczność nagle wy­
cofane z obiegu, przez co prawidłowe funkcjonowanie' 
banków stało się wielce utrudnione. Rząd postano-^ 
wił zwiększyć dzienną, emisję banknotów z 73 do 140. 
miljonów koron. Mają być wydane w najkrótszym 
czasie banknoty .5000 i 10000-koronowe. Puszczone 
też zostaną w obieg banknoty Kasy pożyczkowej pę 
250 i 500 koron. Wreszcie bank emisyjny wyda' bez­
procentowe kwity kasowe, wartości 1000 koron i 
wwyż.

Najdotkliwiej uczuwać się daje, zwłaszcza w du­
żych centrach, brak zdawkowej monety. Aby temu 
zaradzić, m. Wiedeń wypuszcza własne banknoty 
miejskie. ‘ -

Podobnież jak w Austro - Węgrzech, w ostatnich 
czasach wycofanie banknotów z obiegu przyjęło w 
Niemczech zatrważające rozmiary. W niektórych 
miastach skutkiem braku banknotów musiano w ban­
kach zastąpić je innemi środkami płatniczemi. Za­
rząd. długów państwowych udzielił w tym kierunku 
swej pomocy, zezwalając, aby kupony od pożyczek 
wojennych, płatne w dniu 2 stycznia 1919 r., mogły 
już teraz być puszczone w obieg i zastąpiły» bank­
noty. , ,

M. Hamburg wypuściło własne banknoty 5 mk. i 
20 mark. Skąd powstała ta nagła panika, wyrażająca 
się w gromadzeniu banknotów przez różne sfery pu­
bliczności, trudno określić. Aby położyć' kres tej 
szkodliwej akcji, tamującej prawidłowy bieg życia 
gospodarczego kraju, pisma niemieckie zastanawiają 
się nad środkami zaradzenia. „Hamburger Nachri- 
chten" np. proponują zastosowanie radykalnego środ­
ka, mianowicie, aby Bank państwa wypuścił nowe 
banknoty, kwity kasowe i banknoty Kasy pożyczko­
wej, a dawne wycofał z obiegu w dniu 1 stycznia 
1919 r., a najpóźniej do dnia 1 kwietnia tegoż roku.

TELEGRAMY.

Zaburzenia w Wiedniu.
Beri i n, 31 października. (W. A. T.). Ko­

respondent „Berliner Tageblattu“ donosi ż 
Wiednia pod datą 30-go b. m.: „Republika 
idzie14. Wypadki biegną z zawrotną szybkością, 
tak że nikt nie jest .w stanie powiedzieć, có 
przyniesie jutro. Ruch rozpoczął się dziś w 
południe ogromną demonstracją studentów. 
Przy niemilknących oklaskach tłumu socjal-de-'. 
mokrata poseł Renner obwieścił jednozgodność 
obywateli i żołnierzy, robotników i włościan. 
W imieniu niemieckiej Rady narodowej pre­
zydent tejże Dinghofer zakomunikował, że rząd 
narodowy obejmie jutro wszystkie sprawy. Por 
seł Malik wstąpił na trybunę w mundurze ofi­
cerskim. Głośnemi okrzykami przyjęli liczni 
oficerowie i żołnierze jego wezwanie, aby za­
mienić kokardy cesarskie na barwy narodowe. 
Z rozkazu tłumu poseł Malik wołał: Ukryjmy 
hańbę, którą nosimy na naszych czapkach, 
wraz z tym, co mamy w naszych sercach. Na 
rozkaz prezydenta parlamentu ekscelencji Grossa 
zdjęto cesarską czarno-żółtą chorągiew z nad 
gmachu parlamentu. O godz. 3-ej zebrała się 
Rada narodowa. O godz. 6-ej wieczorem przed 
gmachem sejmu zjawił się kilkutysięczny po­
chód żołnierzy i oficerów. Jednocześnie ty­
siączne tłumy żołnierzy i robotników otoczyły 
gmach ministerjum wojny. Deputacja żołnie­
rzy i oficerów udała się do Rady narodowej, 
oddając się do jej dyspozycji i żądając utwo­
rzenia Rady żołnierskiej, celem przeprowadze­
nia demobilizacji. Późno wieczorem w mieście 
doszło w różnych punktach do zajść. Żołnie­
rze zmuszali oficerów do zdejmowania oznak 
cesarskich. Nawet jenerałowie musieli się pod­
dać tym żądaniom. Do niektórych kawiarni 
wtargnął tłum i zmusił oficerów do zdjęcia 
kokard. IV Wiedniu nigdzie nie doszło do po­
ważnego zakłócenia porządku.



MONITOR POLSKI. — Dnia 31 Października.
190.

Rewolucja na Węgrzech.
Budapeszt. 31 października. (W. A. T.). 

W Budapeszcie władzę objęła rada wojskowa 
i proklamowała republikę. Węgierska Rada 
narodowa, chcąc czy nie chcąc, musi się pod­
dać dyktaturze. Wczoraj wieczór na placu 
Gisela, przed węgierską Radą narodową, ze­
brał się wielotysięczny tłum. W zwartych ko­
lumnach przeciągnęły 4 pułki żołnierzy pod 
dowództwem swoich oficerów i przysięgały na 
wierność Radzie narodowej. Przy niesłycha­
nym entuzjazmie demonstranci przemaszerowa­
li przez ulice stolicy. Zaaresztowano przytem 
2-oh członków Rady wojskowej. Jednego z 
nich tłum uwolnił po kilku minutach, drugie­
go zaś przyprowadzono do komendy placu. 
Tłum wtargnął do gmachu, zaś warta wezwana 
została do broni. Jak jeden mąż, załoga ko­
mendy placu stanęła na apel, nie po to jednak, 
aby- się zwrócić przeciwko tłumowi, lecz aby 
zbrojnie stanąć na czele demonstrantów. Na­
stępnie pochód udał się na jedno z przedmieść, 
gdzie zdobyto szturmem więzienie wojskowe 
i zwolniono wszystkich znajdujących się tam 
więźniów. Przy niesłychanej radości tłumu 
żołnierze pod dowództwem swoich oficerów z 
wyciągniętemi pałaszami przeciągali przez uli­
ce miasta, wydając okrzyki na cześć republiki. 
Na znak przychylenia się do idei republikań­
skich zrywali oni z czapek cesarskie kokardy, 
zamieniając je na barwy narodowe.

Takie same zajścia miały wczoraj w po­
łudnie miejsce w Wiedniu. Jak donosi kore­
spondent „Voss. Ztng.“ drogą telefoniczną ze 
źródła wiarogodnego, wczoraj popołudniu od­
były się w Wiedniu demonstracje na rzecz re­
publiki. Wszędzie zdarto flagi czarno-żółte, 
w wielu miejscach zaś zatknięto flagę niemiec­
ką. Wojska rewolucyjne zawładnęły wschod­
nim dworcem kolejowym budapeszteńskim. Za­
trzymano tam dwa odjeżdżające na front po­
ciągi z żołnierzami. Wojska te natychmiast 
przyłączyły się do rewolucjonistów. W mieście 
uzbroiło się również wiele osób cywilnych.' 
Powstańcy mają w swojem posiadaniu karabi­
ny maszynowe i strzelają na wiwat całemi sal­
wami. Prócz tego powstańcy mają niesłycha­
ne masy amunicji i broni, zdobytej w węgier­
skiej fabryce broni.

Manifestacje w Budapeszcie trwały aż do 
północy. Po północy donoszą: 32-gi pułk bu­
dapeszteński odmówił posłuszeństwa dotychcza­
sowym rozkazodawcom i całkowicie przeszedł 
na stronę republikanów. Komendant Buda­
pesztu znajduje się w rękach żołnierzy wę­
gierskich.

Anarchja w Kroacji.
Budapeszt, 30 października. (W. A. T.). 

„Az Estu donosi: W Kroacji panuje zupełna 
anarchja. Rabunki i pożary na porządku dzien­
nym. W wielu miastach podpalono domy ży­
dów i Węgrów. W rabunkach uczestniczyli 
również rosyjscy jeńcy wojenni.

Wieści z Czech.
Wiedeń, 30 października (W.A.T.). Według 

doniesień dzienników, oddanie władz admini­
stracyjnych komitetowi wykonawczemu czesko- 
słowackiej Rady Narodowej odbyło się bez wy­
padków i tarć. Dziś praca została wszędzie 
nanowo podjęta.

Praga, 30 października. (W. A. T.). Na­
miestnictwo porozumiało się z komitetem wy­
konawczym rady narodowej w sprawie wspól­
nego rozstrzygnięcia kwestji administracji kra­
ju. Dotychczasowy zarząd państwowy pod 
względem osobistym pozostaje bez zmiany. Hr. 
Coudenhove otrzymał na własną prośbę urlop 
czasowy.

Wiedeń, 30 października. (W. A. T.). Cze 
sko-słowackie biuro prasowe donosi: Dziś przy­
był do komitetu wykonawczego Rady Narodo­
wej niemiecki konsul generalny, bar. v. Geb- 
sattel i przedstawił się obecnemu prezydjum. 
Złożył on prezydjum życzenia z powodu utwo­
rzenia czesko-słowackiego niezależnego pań­
stwa, przyczem dodał, że rządowi swemu 
do Berlina przesłał sprawozdanie o wczo­
rajszych zajściach w Pradze, że zwłaszcza 
podkreślił wzorowy i pełen charakter manife­

stacji, przy której osobiste bezpieczeństwo 
40.000 zamieszkałych w Czechach poddanych 
niemieckich zupełnie było zagwarantowane. 
Wkońcu wypowiedział życzenie, by utrzyma­
ne zostały dobre stosunki pomiędzy państwem 
czesko-słowackiem a państwem niemieckiem.

Przebudowa Niemiec.
Berlin, 31 października (W.A.T.). „Socia- 

listische Korrespondenz“ donosi, że wczoraj 
popołudniu gabinet, na naglące^żądanie jednego 
ze swych członków, rozpatrywał sprawę wy­
ciągnięcia z konstytucyjnej przebudowy Nie­
miec pewnych niezbędnych konsekwencji rów-' 
nież w kierunku zmian osobistych.
Przypuszczalne warunki zawieszenia 

broni.
Berlin, 30 października (W.A.T.). Do nLo- 

kalanzeigerau donoszą z nad granicy szwaj­
carskiej: „Zuricher Morgenztg.“ dowiaduje się, 
że warunki Focha, postawione Niemcom i in­
nym państwom kapitulującym, będą umiarko­
wane. Jest rzeczą pewną, że powaga Wilsona 
opanowała położenie. Wilsonowi udało się, po­
dobno, doprowadzić do porozumienia na grun­
cie, zbliżonym bardziej do jego programu, ani­
żeli do programu Clemenceau i Lloyd Geor- 
ge’a.
Groźne wieści dla republiki sowieckiej.

Moskwa, 31 października-(W .A.T.). „Pra- 
wda“ donosi: Zewsząd dochodzą wieści groźne 
dla republiki sowieckiej. Z Francji telegrafują, 
że jen. Berthelot, który poprzednio był w Ru- 
munji, otrzymał specjalne polecenie. Pewien 
publicysta wojenny w Kijowie pisze, że zamie­
rzone jest utworzenie armji międzynarodowej, 
której koncentracja rozpocznie się w listopa­
dzie — grudniu, poczem oświadcza, że linja o- 
peracyjna Odesa - Moskwa jest o 9 razy krót­
szą, niż linja Władywostok-Moskwa. Lenin ma 
słuszność, mówiąc, że republika sowiecka znaj­
duje się w sytuacji niebezpiecznej. Gorączkowo 
należy zbroić armję i zmobilizować przemysł. 
Jaknajśpieszniej trzeba rozbroić bandy Kras- 
nowa. -

Przed wyborami w Ameryce.
Berlin, 30 października (W.A.T.). Według 

informacji „Nordd. Allg. Ztng.“ z Hagi, dzien­
niki londyńskie zajmują się sensacją, jaką w 
Ameryce wywołało orędzie wyborcze Wilsona. 
„Times“ i „Morning Post“ piszą, że partja re­
publikańska różni się z Wilsonem co do tego, 
czy koalicja zgodziła się istotnie na 14 punk­
tów. Republikanie pod wodzą senatora Lodge 
i Roosevelta dowodzą, że warunki Wilsona są 
niewystarczające i że przedsięwziąć należy 
przeciwko . Niemcom daleko ostrzejsze środki. 
Twierdzą oni dalej, że warunki te nie zostały 
przyjęte przez koalicję, nie były im bowiem 
urzędowo wcale przedłożone.

Ostatnie wiadomości.
KOMUNIKAT URZĘDOWY NIEMIECKI.

Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 
51 października 1918 r.

ZACHODNI TEREN WALK. 
Grupa wojsk ks. Ruprecłjta.

Pod Zomergem nad Lys odparty został czę­
ściowy atak Belgijczyków. Na południe od 
Skaldy i pod lasem Mormal od czasu do czasu 
walka artyleryjska i małe potyczki piechoty.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu.
Atak nieprzyjacielski przeciwko odcinkowi 

kanałowemu na południe od Catillon rozchwiał

się. Na południe od Oise odparliśmy 
nym rankiem zacięte ataki Francuzów 
wschód od Landifay odznaczył się tw 
golnie 270-ty rezerwowy pułk piechoty 8pZe’ 
chwiały się również ponawiane aż do wie U°Z' 
po wznowionej walce ogniowej przv 
licznych wozów pancernych ataki 
jacielskie. Ceprzy

Gdzie się nieprzyjacielowi udało utPW r 
przejściowo w linjach naszych, tam kont 
atakiem został odrzucony z powrotem W t 
tecznem odparciu wozów pancernych wt" ' 
szczególny udział: 2 kompanja 444-co 
piechoty, 464 i 465 kompanja miotaczym? 
1-szy pułk rezerwowy artylerji polnej, a z nn 
śród niego podoficer Kokowski i wicefelfeh i 
Hornstein z 2-ej baterji i 47-my rezerwowi 
pułk aatylerji polnej. Na terenie walki J 
między Nizy le Comte a Aisne działalność 
artylerji była ożywiona. Na północny zachód 
od Nerpy odparte zostały pod wieczór n0. 
nowne silne ataki przeciwnika. 1

Grupa wojsk Gallwitza.
Po obu brzegach Mozy wzmogła się dzia- 

łalność artyleryjska.

Działalność lotników była wczoraj szcze­
gólnie ożywiona. Zestrzeliliśmy 58 nieprzyja- 
cielskich samolotów i 2 balony na uwięzi. Pod­
porucznik Doerr osiągnął 35, porucznik Anf- 
farth 30 i podporucznik von Hantelmann 85 
zwycięstwo napowietrzne. ’

Szef sztabu jeneraluego armji polowej.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr Wielki. Dziś „Stara baśń", jutro „Carmen*.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Carewicz* futro po poi.

„Wesele", wiecz. „Grzech Napoleona*.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Ja tu rządzę*.
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Piękna Helena*.
Teatr Polski. Dziś i jutro „Dwie onoty*. Jutro 

po poi. „Cyrulik sewilski*.
Teatr Mały. Dziś i jutro „Karnawał*.

DYREKCJA
Towarzystwa KitdM m. Warszawy.

Zawiadamia, że stosownie do § 75 Ustawy Towa­
rzystwa (redakcja z r. 1901) zwyczajne Ogólne Zebra­
nie Reprezentantów odbędzie się w dniu 18 grudnia 
1918 r. w gmachu Towarzystwa, przy ulicy Czackie­
go Nr. 23, o godzinie 6 po południu.

Porządek dzienny jest następujący:
1) Sprawozdanie Dyrekcji za czas od 1 paźdiie»- 

nika 1917 r. do 1 października 1918 r. i uwagi Komi­
tetu Nadzorczego nad sprawozdaniem.

2) Etat dochodów i wydatków na rok finansowy 
1918/19, rozpoczęty z dniem 1 października 1918 i.

3) Wybór Członków Władz Towarzystwa kończą­
cych kadencję.

4) Wnioski Władz Towarzystwa.
5) Wnioski Stowarzyszonych.
Nadmienia nadto Dyrekcja, że na zasadzie uwagi 

do § 75 Ustawy Towarzystwa (redakcja z r. 1901) 
Zebranie Regrezentantów jest prawomocne bez wzglę­
du na liczbę przybyłych Reprezentantów. 17®

Warszawa, dnia 30 października 1918 r._____

Zaginęły
kwity lokacyjne B-ku Handl. Warsz. Nr. 715275 na rb. 
1000 na imię Antoniego Oleksieja i Nr. 60015 na rub. 
1000 na imię Antoniego i Agnieszki Oleksiej. 177
TorritiołMr dowody lokacyjne Warsz. Tow. Wza- 

jemnego Kredytu z d. 11 czerwca 
1913 r. Nr. 33398 na rb. 1400 i z d. 19 grudnia 1913 r. 
Nr. 34003 na rb. 400 na imię Antoniego Aleksieja. 
Znalazca zechce dokumenty te zwrócić do biura T-wa, 
Plac Warecki 7. Wrazie niezłożenia tych dokumen­
tów w miesięcznym terminie od ostatniego ogłosze­
nia, dowody będą unieważnione, zamiast zaś tych 
wydany zostanie duplikat. 178

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego
HUTY ŻELAZNEJ „PUSZKIN”

stosownie do par. 48 ustawy zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, że 18-te Zwyczajne Ogólne Zebra­
nie Towarzystwa odbędzie się w d. 15 listopada r. b. o g. 10 zrana w biurze Dyrekcji Huty w Sosnowcu.

Porządek Obrad:
1) Wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
3) Przejrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansów za lata 1914, 1915, 1916 i 1917.
4) Zatwierdzenie budżetu na rok 1918, 15°
5) Wybór Zarządu i zastępców,
6) Wybór członków Komisji Rewizyjnej. . .

Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w Ogólnem Zebraniu, zechcą złożyć najpóźniej 
w d. 7 listopada r. b. w biurze Zarządu akcje lub kwity depozytowe Banku Handlowego w Warszawie 
1 jego Oddziałów, Deutsche Bank i Dresdener Bank w Berlinie, oraz Schlesischer Bankverein we Wrocławiu.

Tłoczono w Drukarni Państwowej Królestwa Polskiego, Krakowskie-Przedmieście Nr. 3.


